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Niszczyciele 


Jest rzeczą zrozumiałą, że wałką 
adwokatury o samorząd adwokacki 
nie mogą przejmować się zbytnio sze 
rókie warstwy pracujące, które same 
na własnej skórze odczuwają niemal 
codziennie stopniową zagładę takich 
wartości, jak prawa obywatelskie, 
gwarancję konstytucyjne i zdobycze 
socjalne, 1 jeżeli pozwalamy sobie 
dotknąć tego tematu na łamach pra- 
sy socjalistycznej i nawiązać swe spo 
strzeżenia do ogłoszonego w dniu 
wczorajszym komunikatu Zrzeszenia 
Prawników Socjalistów, to czynimy 
te w przekonaniu, że zapowiedziana 
w prasie rządowej akcja likwidacyj” 
na samorządu adwokackiego, a więc 
tem samem adwokatury w jej dotych 
czasowych kształtach, jest tylko cha- 
rakterystycznym epizodem w niszczy- 
cielskim ataku na wszelkie przejawy 
instynktu niezależności w zbiorowi- 
skach społecznych. 

To rozbrojenie adwokatury staje 
się czynem © wiele łatwiejszym 
innych poczynań likwidacyjnych. 
gdyż daje się ono dokonać „własno- 
ręcznie" przez tych, którzy uważają, 
że szczytem ich „wiernej służby” jest 
niszczenie swobód adwokackich, o któ 
re przez długie lata walczyli na tere- 
wie b. Kongresówki najlepsi adwoka” 
ai spolscy, Bez. tradycji tych walk 
można było stać się głosicielem ta- 
kich haseł, które mają ujarzmić wol- 
ny stan, uzależnić dostęp do niego od 
urzędowej nominacji, narzucić mu 
kontrolę delegatów czy komisarzy, a 
szeregi przyszłej, zak sposób po- 
wyższy „usanowanej ń adwokatury, e 
zapełnić byłymi sędziami, prokurato* 
rami, referendarzami, którzy, straciw 
szy nadzieję na awanse, — czy to z 
powodu nieudalności, braku wakan- 
sów, czy z innych powodów, — przej” 
dą do adwokatury, by w niej „robić 
kokosy“. A parjasi systemu, —— obar- 
czeni taką czy inną skazą polityczną, 
— oraz Białorusini, Ukraińcy, Żydzi, 
a wszyscy oni zostaną poza nawia” 
sem, chyba że gwoli pozorom skrom- 
na norma procentowa osłodzi im cięż 
kie.chwile życia. 

Wszelkiego rodzaju deklaracje na 
temat obniżającego się poziomu etycz 
nego są obłudą, obliczoną na bezkry” 
tycznego słuchacza. Operuje się zda- 
wkowymi frazesami o zubożeniu sta- 
nu adwokackiego, wywołanem prze” 
łudnieniem w adwokaturze, — fraze- 
sami, które w dobie obecnej można 
zastosować do każdego zawodu, do 
każdej niemal gałęzi przemysłu, han- 
dlu czy rzemiosła... 

. Krzykacze udają, że nie widzą, iż 
ludzie odtrąceni od adwokatury, po” 
większą tylko szeregi bezrobotnej in- 
teligencji, — chętnie zapominają oni, 
że tysiące posad państwowych i sa” 
morządowych dałoby się obsadzić 
tym nadmiarem młodzieży prawni- 
czej, co byłoby z wielką korzyścią dla 
ogółu ` obywateli, — nie chcą zro- 
zumieć domorośli „reformatorzy”, że 
adwokacki front gospodarczy załamał 
się w powszechnej katastrofie i trwać 
będzie w tym opłakanym stanie, nie- 
zależnie od takiego czy innego spo- 
sóbu nadzorowania adwokatów, nie- 


zależnie od takich czy innych sądów. 


dyscyplinarnych, czy też koturno- 
wych haseł etycznych, Mówią oni o 
wszystkiem, lecz unikają śmiałego po” 
stawienia sprawy w płaszczyźnie 0- 
fwariej walki z wolnym zawodem, 
którego istn'enie nie mieści się po ob” 
no w ramach dzisiejszych „przeobra” 
żeń ustrojowych". Przecież Rosja, 
Włochy, „Hitlerja'” i nawet ta mikro” 
skopijna Łotwa wskazały drogę... 
Operuje się $roszowymi argumen“ 
tami, by ukryć główny cel, — zdusze” 
nie w adwokaturze tych pokutujących 
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w niej jeszcze resztek niezawisłości, 
tej romantycznej wiary w niewzru- 
szalne i święte prawa ludzkie, tego 
niedającego się wyplenić z adwokac- 
kiej jaźni przekonania, że jednostka 
winna być broniona przed zachłanno” 
ścią gromady, — i wreszcie tego sfor- 
mułowanego przez starego Tacyta 
prawa „walenia w potentatów"... 

W dawnym zaborze rosyjskim by” 
liśmy stanem bezprawnym. Nie istnia 
ły ani Rady, ani samorząd adwokac- 
ki. Ale mieliśmy Adolia Pepłow- 
skiego, Fr. Nowodworskiego, Henry- 
ka Ettingera, Anca, Dunina, Henryka 
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Konica, Papieskiego, Sterlinga, Śmia- 
rowskiego.. Mieliśmy śród nas Pat- 
ka, twórcę i duszę Koła Obron Poli- 
tycznych. I wielu, wielu innych, któ- 
rych nazwiska zdobią przemocą za- 
mykaną księgę dziejów naszej adwo- 
katury. Zrodziła ich niewola, okrze- 
pli i spotężnieli w walce o ziemską 
sprawiedliwość, — a nam przekazali 
swą moc duchową... 

Czy ci, co w zapędach „sanacyj- 
nych“ przykładają rękę do zgniece- 
nia adwokatury, —pamiętają o tem?... 


LEON BERENSON. 
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Warszawa robotnicza 


Bolesławowi Limanowskiego 


1)'o g, 11 r. UROCZYSTY PORANEK w sali teatru „Comoedia“ przy ul. . 
Karowej 18, urządzony staraniem Dzielnicy P.P.S.. Warszawa-Śródmieście . 


im. Bolesiawa Limanowskiego; 


2) o g. 10 r. UROCZYSTY PORANEK w lokalu Oddziału Zw. Rob. Bu- 


dowlanych przy ul. Kaczej 1; 


3) o g. 10 m. 30 ZGROMADZENIE na N. Bródnie w sali kina „Klub* 


przy ul, Białołęckiej 51, 


Pochód rewolucii greckiei 


Rewolucja rozszerza się 


Z wiadomości, otrzymanych przez prasę angielską z terenu, objętego po- 
wstaniem, wynikałoby, że wojska powstańcze czynią postępy i że większa 


część Tracji jest pod ich wpływem. Powstańc 
‘Xanti, Gumolina, Drama, 
6-ty pułk grecki, stacjonowany na granicy 
przeszedł 
stańców, których siły zbrojne składać się mają obecnie z 12,000 wojsk ' 
i 24,000 ochotników, Wojska powstańcze maszerują w kierun- 
gdzie skoncentrowane są siły rządowe pod dowództwem gen. 


stępujące miasta: 
bułgarskiego miasta Newrokop, 


regularnych 
ku Salonik, 


opanowali niewątpliwie na- 
edeagacz, Serres i Kavalla. 
grecko - bułgarskiej naprzeciw 
w piątek całkowicie na stronę 


Kondylisa. Jednym z dowódców wojsk powstańczych jest syn Venizelosa. 


Narazie jednak walki na tym terenie są utrudnione: przez wylew r 
Strumy, Siły powstańców wzmocnione zostały przez robotników z iabryk 
tytoniowych i dlatego posiadać mają dużo elementów skrajnie radykal- 


nych, które idą 
dowódca wojsk powstańczych, 
środkiem przemysłu tytoniowego, 


do walki w obronie zagrożonej Republiki, Gen. 
po opanowaniu miasta Dramy, będącego o- 
otrzymać miał z banków miejscowych 


Mamenos, 


60,000 funtów szterlingów w drachmach greckich na żołd dla żołnierzy i 


na aprowizację wojska, 


Natomiast na wyspach Samos i Mitilene filje ban- 


ku greckiego, na rozkaz centrali banku w Atenach, spaliły wszystkie bank- 


noty. (PAT.). 


przez powstańców? 


Agencja Reutera donosi z Aleksandrji, 
iż krążą tam niepotwierdzone pogłoski 
o tem, jakoby ilota powstańców zbom- 
bardowała Ateny. Gabinet Tsaldarisa 
miał podać się do dymisji. 


Poselstwo greckie w Londynie oznaj- 
mia, iż w ostatnich depeszach, jakie o- 
trzymano z Aten, nie było wcale mowy 
o zbombardowaniu stolicy przez powstań 
ców. 


p % 
Prasa włoska donosi z Aten, iż kontr- 


torpedowiec powstańczy zbombardował 


kolej Saloniki — Ateny. Flota morska 


i powietrzna powstańców miała również. 


zbombardować Saloniki, wywołując pa- 
nikę wśród mieszkańców i zamieszanie 


Ateny i Saloniki bombardowane 


wśród wojsk rządowych. 
+% 


4% 

Z granicy grecko - bułgarskiej dono- 
szą, iż wczoraj rano O godz. 8,30 eska- 
dry lotnicze rządowe bombardowały mia 
sto Demir Hisar, położone o 45 klm. na 
północny wschód od Salonik, 

Odgłosy wybuchów bomb było wyra- 
źnie słychać po stronie bułgarskiej. 

PZ 


r ; 4 

Według wiadomości, otrzymanych z 
pogranicza grecko - bułgarskiego, na ca- 
łem terytorjum, opanowanem przez po- 
wstańców, ogłoszono mobilizację 18 rocz- 
'ników. Powołano więc pod broń wszyst- 
kich mężczyzn pomiędzy 20 a 38 rokiem 
życia, (PAT.). ; 


Kondylis... czeka na pogodę 


“Gen. Kondylis wydał nowy komuni- | mo to jest on pewny ostateczriego zwy* 


kat, w którym m. in. mówi, że narazie 
walczy z żywiółem i powodzią a nie 
przeciwko nieprzyjacielowi, zasługujące- 
mu — jego zdaniem — na pogardę. Mi- 


LMENT BZ RAT ZDAC NA JE GORY AARONA PITA EAA 


cięstwa. ` 
Gen, Kondylis kończy, że wszelkie 
wiadomości, dotyczące jakichkolwiek. 


walk, są całkowicie zmyślone... (On bo- 


Posiedzenia Rady Naczelnej P.P.S. 


rozzeczną się w dn. 
szawie w domu Z.Z.K. 


30 marca o g» 11 r. w War- 
przy ul. C. er- Krzyża 20. 


Rada Naczelna została zwołana na dwa dni 


—30 i 31 marca. 


DPP EEEE D BABE APRA, 


„ Klasa robotnicza staje po stronie powstania 


| wiem nie walczy, tylko czeka na lepszą | i przewieziony na pokładzie jednego 2 


| pogodę). 
o & 
| Premjer Tsaldaris złożył w piątek wie 
czorem w prasie oświadczenie, że jak 
tylko niepogoda” w Macedonji ustanie, 
podjęta będzie akcja represyjna w sto- 
sunku do powstańców. 
kk 


' Według raportów rządowych władz 
prowincjonalnych... spokój panuje w ca- 
łej Grecji.. 


Nieprawdziwe pogłoski 


Specjalny korespondent Havasa w A- 
tenach donosi, że nie potwierdza się 
tam pogłoska, iż Venizelos został ranny 


Prasą francuska zastanawia się rad 
tem, czy przedłużanie się obecnej sy- 
tuacji w Grecji nie grozi powikłaniami 
międzynarodowemi na Bałkanach. 
` Korespondent londyński „Echo de Pa- 
ris" pisze: W Londynie uważają, że sy- 
tuacja jest wyjątkowo, poważna. 
grecki obawia się, ażeby Rząd bułgar- 
ski nie okazał pomocy  Venizelosowi, 


Dzienniki londyńskie podają ze źródeł 
półoficjalnych, że wyjazd ministra Ede- 


koniec bieżącego miesiąca, 


„Daily Telegraph" podkreśla, że bynaj 
mniej nie jest intencją Rządu, aby wizyta 


zy: , H 
, Pomimo 


wiązania w tej sprawie. 


Rząd 


na do Warszawy i Moskwy nastąpi pod 


„Edena w Warszawie i Moskwie była tyl: 
ko informacyjna i przygotowawcza dla 


(Na kopalni „Szczęście Luizy 
Strajk trwa nadal l | 


Sąd Apelacyjny wydał wyrok, zatwier 
dzający upadłość kopalni „Szczęście Lui- 


'przyrzeczeń urzędowych, że 
robotnicy tej kopalni uzyska'ą swe za- 
legte zarobki, a kopalnia będzie utrzy- | 
mana w ruchu, władze odmawiają wy- 
dania jakiegokolwiek pisemnego zobo- 


kontrtorpedowców do szpitala w Ale- 


ksandrji. (PAT.). 
Zaprzeczenia Bułgarii i Turcji 


` W związku z krążącemi zagranicą 
pogłoskami o mobilizacji w Bułgarji dwu 
roczników rezerwistów, premier. gen. 
Złatew oświadczył, że pogłoski te nie 
odpowiadają absolutnie prawdzie. 

` Minister spraw zagr, Turcji oświad- 
czył, iż Rząd turecki zdumiony jest 
twierdzeniem Bułgarji, jakoby Turcja 
przeprowadziła koncentrację swych 
wojsk w Tracji. Minister zaprzeczył ka- 


podbu pogłoskom o wzmocnieniu 


(PAT.). 


garnizonów w Tracji. 


Powikłanie na Bałkanach 


Rząd turecki popiera jawnie Tsaldarisa, 
a Włochy — jak podejrzewają powsze- 
chnie — trzymają wszystkie nici w rę- 
ku. 
- „Le Petit Journal" podkreśla, iż za- 
mach Venizelosa może pociągnąć za -so* 
bą poważne konsekwencje dyplomatycz 
ne i militarne, (PAT.). 


Pelnomocnictwa Edena 


na Warszawę i Moskwę 


| późniejszej wizyty Simona, Eden będzie 

| posiadał pełny autorytet dyskutowania 
wszelkich spraw, które są istotne dla pro 
gramu londyńskiego. Jego sprawozdania 
i jego wywody będą przez Rząd rozwa- 
żane, jako materjały dla dalszych kon- 
struktywnych wniosków. (PAT). 


Wobec niejasnej sytuacji, spowodo- 
wanej dziwnem stanowiskiem władz, 
strajk trwa dalej, , 


SONRA ARGE WETO PSE R SEET. 


C. K. W. 


Posiedzenie CKW. odbędzie się we 
wtorek, 12 b. m., o godz. 10 rano w lo- 
kalu Sekretarjatu Generalnego przy ul. 
Wareckiej 7 w Warszrzwie. ) 
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Zwłoki Aleksandra Dębskiego 


spoczęły na cmentarzu 


Wczoraj odbył się pogrzeb tow. Ale- j całe życie był sprzęgnięty z walczącym 
ksandra Dębskiego. Czerwone sztanda- | proletarjatem Polski, człowiek, który 
ry otoczyły gmach ZZK., w którego hol- | stał wiernie i ziezłomnie pod Czerwo- 


tu, przekształconym na kaplicę żałobną, 
spoczywały wśród zieleni zwłoki stare- 
go „proletarjatczyka”, wiernego do koń- 


ca działacza i bojownika polskiego ru- | 


chu socjalistycznego. Straż honorową 
* przy trumnie pełniły oddziały Czerwo- 
nych Harcerzy i milicji robotniczej. 

Trumnę wynieśli najbliżsi towarzy- 
rze. Orkiestra odegrała marsza żałob- 
nego. 

Na czele konduktu postępowały od- 
działy milicji robotniczej, liczne delega- 
cje ze sztandarami, między innemi dele- 
gacje z województwa kieleckiego, któ- 
re AL Dębski reprezentował w Senacie, 
niesiono wieńce od PPS., od Senatu Rze 
czypospolitej. 

Za trumną szli obok najbliższej Ro- 
dziny tow. Dębskiego przedstawiciele 
Partji, ZPPS., ruchu zawodowego, TUR. 
młodzieży, ruchu kobiecego, świata nąu 
kowego, liczni przyjaciele osobiści, to- 
warzysze dawnych zmagań się i walk, 
wojskowi, przedstawiciele Klubu Ludo- 
wego, w Sejmie i w Ser.acie, Klubu N. 
P. R. 

O zroku kondukt doszedł do cmenta- 


| 


nym Sztandarem Socjalizmu, 


Tow. M. Sokołowski w przemówieniu 
swojem  skreślił sylwetkę Zmarłego, 
stwierdzając, że w głębokim żalu nad 
otwartą mogiłą staje dziś nietylko kla- 
sa robotnicza Polski, ale i cała robotni- 
cza emigracja Ameryki Północnej, którą 
Dębski nauczył myśleć  socjalistycznie. 
AL Dębski na I-ym Zjeździe Polskich 
Wychodźców w Waszyngtorie śmiało i 


odważnie postawił twierdzenie. że lud 
polski i klasa robotnicza chcą walczyć 
o Niepodległość i wyzwolenie i że tę 
Niepodległość wywalczy. 

Pochyliły się Czerwone Sztndary, two 
rząc purpurowe sklepienie nad otwartą 
mogiłą, 

Powoli opuszczała się trumna. Orkie- 
stra gra „Czerwony Sztandar”; tłum za- 
czął śpiewać... 

Śpiew zakończył uroczystość  żałob- 
ną. 


Po zgonie Al. Dębskiego 


W dalszym ciągu nadchodzą na ręce 
Z. P. P. S. i naszej Redakcji depesze ż 
listy z wyrazami współczucia spowodu 
zgonu tow. Al. Dębskiego. 

Wymienimy serdeczny st Klubu se- 
natorów ludowych, depesze różnych 
organizacyj robotniczych Częstochowy, 
Zagiębia Dabrowskiego, Krakowa, Wit- 
na . Ziemi Wileńskiej, Ziemi Kieleckie 
itd, itd, wreszcie magistratu „Czerwo- 
nego Radomia", liczne depesze grup i 
kół młodzieży, wielu osób pojedyńczych. 


rza Powązkowskiego. 

Nad grobem żegnali Zmarłego imie- 
niem Partji tow. Tomasz Arciszewski, 
który w dłuższem przemówieniu zobra- 
zował pracę życiową Al. Dębskiego; 
dziesiątki lat w ruchu robotniczym, 60 
lat służby w szeregach rewolucyjnych, 
oto rzeczywistośćjakiej służył Aleksan- 
der Dębski. Schodzi ostatni z pierw- 
szych, ktorzy budowali Socjalizm : two 
rzyli kadry ruchu niepodległościowego. 
Schodzi do grobu człowiek, który przez 


Wczoraj został ogłoszony w-Katowi- 
cach wyrok w sprawie Herza i spółki, 
urzędników skarbowych, oskarżonych © 
nadużycia. 


DLA UCZCZENIA PAMIĘCI TOW. SEN. 
ALEKSANDRA DEBSKIEGO 
Zamiast kwiatów na trumnę senatora 
Aleksandra Dębskiego na rzecz TUR — 
Zarząd Giówny złożył L. K. Warszawa 

25 at 

Na bibljoteki wędrowne TUR zamiast 
kwiatów nadesłał Komitet Wykonawczy 
Związku Socjalistów Polskich w Amerycew 
25 zł. 


Wyrok w procesie 


urzędników skarbowych z Katowic 


Sąd zasądził tylko Matykę na 1 i pół 
roku więzienia, uwaltjając wszystkich 
dalszych oskarżonych od winy i kary. 


Coraz bezczelniejsi 
Taktyczne oblicze gdańskich hitlerowców 


(Kor. własna). 
żego zdenerwowania ze strony bitlerow= 
ców gdańskich, którzy poważnie zanie- 
pokoili się odsłanianiem ich poufnych 
planów, korespondencyj i tajnych szcze- 
gółów organizacyjnych. 

Na bezpośrednie dowody, potwierdza 
jące nasze rewelacje, nie potrzebowali- 
śmy długo czekać. 

Oto z okazji uroczystości powrotu Zar 
głębia Saary do Rzeszy niemieckiej, 
kierownictwo partji hitlerowskiej w 
Gdańsku wydań» polecenie wyniesienia 
transparentu na ul. Fleischergasse z na- 
pisem następującej treści: 

„Zagłębie Saary jest wolne. Teraz przy- 
chodzi kolej na Gdańsk*, 


Gdańsk, w marcu 1935. 

Rewelacje polskiej prasy socjalistycz- 
nej o stosunkach, panujących w Gdań- 
rowoów. Kierownictwo partji hitlerow- 
skiej, nie mogąc’ zaprzeczyć oczywie 
tym dowodom, wydało nakaz przemil- 
czania tych rewelacyj. Prasa hitlerow= 
ska potulnie usłuchała rozkazu p. For- 
stera, herszta bojówek hitlerowskich i 
faktycznego dyktatora Gdańska. Prasa i 
centrowa i socjalistyczna  „Danciger ' 
Volkstmme", rzecz prosta, me mogła 
przedrukować rewelacyj warszawskich, 
gdyż groziło to natychmiastowem zam- 
ge" tych dzienników. 

pierwszej mojej korespondencji pi- 
sałem o właściwych celach skich 
hitlerowców, którzy dążą do proklamo- 
e. Gdańska, jako prowmcji niemiec- | 
tej. 


leży rozumieć, iż hitlerowcy jawnie pro- 
erę Gdań de bkra 
ączenie ŻE | 
Dalsze rewelacje wywołały znany e- | weźmie się pod uwagę fakt, iż transpa- 
fekt. Hitlerowski prezydent policji w : rent był zaniesiony przez pracowników 
Gdańsku, na rozkaz Forstera, odebrał Senatu, że użyto do tego celu auta po- 
warszawskiemu „Robotnikowi” debit na  licyjnego i że władze administracyjne 
okres 6 miesięcy. Fakt ten dowodzi du- gdańskie przez 6 dni chroniły transpa- 


Prorok i burzyciel 


w niedzielę Hitler przemawiał w Mo-.j Istotnie, Hitier wiele zburzył. Jedne- 
nachjum, gdzie, w przeciwieństwie do | go tylko nie A'urzył—kapitalizmu, któ- 
mów politycznych ostatnich czasów, | ry obecnie w Niemczech bujniej rozra- 
znowu wrócił do starych demagogicz- | sta się, niż kiedykolwiek. 
nych manjer z pierwszego okresu. 

Hitler mówił o swoich „sukcesach”: 

„Niema więcej partyj. Niema wię- 
cej parlamentów, Niema więcej demo. 
kracji. Niema więcej parlamentaryz- 
mu i nie istnieje więcej prasa partyj- 
na. Dawnych ludzi już niema pomiędzy 
nami i prowadzą oni swą działalność 
poza granicami Niemiec“. 

Zastanawiejące jest, jak destrukcyj- 
nym i burzycielskim okazał się hitle- 
ryzm, który przecież wymierzony był 
przeciw „żydowskiemu duchowi burzy- 
cielskiemu“ į miał tylko odbudowywać. 
Po 25 miesiącach rządów Hitler nie mo- 
że pochwalić sę ani jednym twórczym 
czynem, 2 drogę jego poczynań znaczą 
tylko rumowiska i ruiny. Z równą s/'usz- 
nością mógłby Hitler do wymienionej 
lsty swych sukcesów dodać: niema 
więcej 25 pumktów niema złamania li- 
chwy pieniężnej niema likwidacji do- 
mów towarowych całego narodowego 
„sociaFkzmu” wiecej niema. Niema we- 
cej twórcy szturmówek Roehma i nie 
istnieje już założyciel partii Strasser, 
Pozbawiony stanowrska, jest sam twór- 
cą 23 punktów Gotfryd Feder, zdziesiąt- 
kowani i rozbrojeni są „starzy bojow- 
cy”. b 


ku przyszłości i zaczął... ować:; 
„Niechaj nikt nie wyobraża sibie, że 
po 25 miesiącach jesteśmy już wy- 
czerpani. Przeciwnie, to co stworzyli- 
śmy, jest dopiero zapowiedzią tego, co 
nastąpi Ja często w mojem życiu by. 
łem prorokiem i chcę dzisiaj znowu 
prorokować. Mogę wam, dawnym mę- 
żom, przebywającym obecnie zagrani- 
cą, powiedzieć: Nigdy do Niemiec nie 
wrócicie. To, co jest obecnie, nie jest 
przemijające. Usunęliśmy na stulecie 
wszelkie możłiwości dla powrotn da- 

wnej zabawy”. 

Coprawda, nie wszystkie proroctwa 
Hitlera sprawdziły się. Nie mówiąc już 


zagładę, warto przypomnieć, że podczas 
Fstopadowato pum w 1923 roku Hit- 
ler zepowiedział albo zwycięstwo i Rząd 
narodowo - „sorfalistyczny”, albo też 
om, Hitler, nie będzie żył. Zwyciestwa 
nie osiągnął, a pomimo to przecieź nie 
zginął. 

Jest rzeczą zastanawiejącą, że wszy- 
stkich „wodzów' cechuje wspólne za- 


l 


renty, świadczy to wszystko, że. władz 
gdańskie solidaryzują się z treścią trans- 
parentu. Biorąc zaś pod uwagę oświad- 
czenie prezydenta Senatu Greisera, iċ 
zbliżające się wybory nie są łączone ani 
z jawnym, ani z ukrytym  plebiscytem 
ną temat rewizji Konstytucji gdańskiej, 
oraz fakt tolerowania  transparentu, 
stwierdzić należy, iż polityka Senatu 
gdańskiego jest conajmniej nieszczera, 
Można tłumaczyć to taktyką wybor- 
czą hitlerowców, którzy umiejętnie po- 
trafią grać na nastrojach mas. Niemniej 


| jednak jest niezbitym faktem, że hitle- 


$ 


| 
| 


pua 


o kapitalizmie, któremu wyprorokował ' 


rowcy dążą do uczynenią z 
ziemi integralnie zlączonej z „Trzecią 
Rzeszą”. Zersztą akcja ta idzie w parze 


Tłumacząc to na język codzienny, na- | z dążeniami polityki niemieckiej w sto- 


sunku do Kłejpedy. Jednem słowem, 
gdy oficjalna polityka niemiecka jest 
rzekomo pokojowa, ta nieoficjalna, dyk- 
towana przez sztab partji hitlenowskiej, 
jest w rzeczywistości polityką odweto- 
wą. Parja hilerowska, tak na terewe 
Gdańska, jak i na terenie Kłajpedy, jest 
formacją szturmową  miemieukiego nma- 
cjonalizmu i imperjalizmu hitlerowskie- 
go 


Dzisiaj może jeszcze polityka ta nie 
jest tak jaskrawa. Faktem jest, iż pierw» 
sze jaskółki powinny wywołać jeżeli nie 
niepokój, to w każdym razie coneżmniej 
ostrożność, jeżeli chodzi o stosunek do 
deklaracyj i dekłamacyj oficjalnych. 
władz gdańskidh. j 

Gdańsk znejduje się na obszarze dzia 
łania dyplomatycznego Polski. Jednak 
tenże sam Gdańsk czyni wszystko, aby 
w faskrawy i bezpośredni sposób pod- 
kreślić swoją niezależność w dziedzinie 
pof'tvki zagremicznej od Rządu polskie- 
go, za którego pośrednictwem ma pra- 
wo i obowiązek działać na zewnątrz. 
Że tak jest, przytoczymy tutaj przykład 
wizyty niemieckiei floty wojennej w 
Gdańsku (przed rokiem), wizyty, która 
odbyña się wbrew woli i z pominięciem 
Rządu polskiego. Zastrzeżenia polskich 
dyplomatów zostały zignorowane przez 
Senat gdański. 
` Inny znów drobny przykład, ilustrują- 
cy wysoce lekoeważący stosunek Gdań- 
sls do Rządu polskiego, to chociańby 
fakt zakazu kolportowania „Robotnika" 
na teren'e Wolnego Miasta Gdańska. W 
ub. niedzielę ogłosiliśmy w prasie socia» 
stycznej teket pisma prezydenta ódań- 
skiej policji, które z pominięciem Gene- 
ralnego Konsulatu Polskiego w Gdań- 
sku, została bezprawne przesłane do 


| naszej redakcii. Jak mogl'*my się prze- 


t 


miłowanie do prorokowania i burzenia. | 


konać, konsułat polski w Gdańsku nie 
wiedział nic o tef decyzji nawet jeszcze 
w połowie bież. tygodnia. 

E. v. O. 


| a M LN 


WizytaSimona w Berlinie ciągle aktualna? 


Urzędowo komuzikują, że Minister 
Spraw Zagranicznych Rzeszy v. Neu- 
rath, przyjął wczoraj przed południem 
ambasadora angielskiego w Berlinie, sir 
Erica Phippsa, 

Z dobrze poinformowanych źródeł do- 
wiadujemy się, że wizyta ta pozostaje 
w związku z wyjazdem ministrów bry- 


tyjskich do Berlina, Minister v. Neu- 
rath oświadczyć miał ambasadorowi 
Phippsowi, że kanclerz Hitler w związ 
ku ze stanem swego zdrowia wyjedzie 
narazie na 2-tygodziowy urlop do Ba- 
warji. Wizyta ministrów brytyjskich 
mogłaby więc nastąpić z końcem bież. 
miesiąca. (PAT.), 


Mussolini przygotowuje wojnę 


w Afryce 


Transporty wojsk, udających się z 
Włoch do Afryki Wschodniej, odbywają 
się w dalszym ciągu. Z Turynu wyjecha- 
ły do Neapolu dwie kompanje zmilitary- | 


Kapitalistyczny „patriotyzm“ 


Na Rubie jak i gdzieindziej 
kubański zwróci się do Stanów Zjedno- 
czonych o interwencję (!). 

Pre 


zowanych kolejarzy. Z Florencji wyru- 
szyli oficerowie 19 brygady jazdy i 84 
pułku piechoty, oraz 2 bataljony kara- 
binów maszynowych i ambulans, (PAT). 


Sytuacja na Kubie w następstwie straj 
ków uważana jest za bardzo poważną 
Sytuacji takiej kraj nie przeżywał od lat 
50. Minister skarbu oświadczył, że na 
wypadek zwycięstwa strajkujących Rząd 


u 
Do strajku urzędników państwowych 
na Kubie przyłączyli się urzędnicy służ- 
by dyplomatycznej, (PAT.). 


Zyrardów. 


że władze 


Sąd uirzymał sekwestr 


Jak się dowiaduje agencja PID. na 
ostatniem posiedzeniu wydziału IV cy- 
wilnego Sąd Apelacyjnego w Warsza- 
wie rozpatrywana była pod przewodni- 
ctwem wice-prezesa wydziału, Mrozow 
skiego, głośna skarga pełnomocników 
koncernu Boussaca przeciwko utrzyma- 
niu sekwestru w Zakładach Żyrardow- 
skich. 


Sąd odrzucił zażalenie, powołujące 
się na ugodę Biskupicką. Postanowienie 
to w myśl przepisów Kodeksu Postępo- 
wania Cywilnego jest prawomocne i nię 

ulega zaskarżeniu. W ten sposób se- 
| kwestr sądowy sp. akc. Zakładów Żye 
rardowskich zostanie ostatecznie utrzy* 
mary aż do rozstrzygnięcia pretensji 
mniejszości akcjonarjuszów polskich. 


Znowudefraudacja w urzędzie skarbowym 


W ostatnich czasach coraz częściej 
przed sądem znajdują się sprawy urzęd- 
ników skarbowych, oskarżonych o de- 
traudację. 

Wczoraj do szeregu tych spraw przy- 
była jeszcze jedna, 
Sąd Okręgowy w Warszawie. K 

Na ławie oskarżonych zasiedli 3 urzę- 
dnicy 28 urzędu skarbowego w Warsza- 
wie: referent podatku od uposażeń Łu- 


którą rozpatrywał 


kaszewicz, oraz dwaj sekwesiratorzy 
Jan Barówkow i Czesław Zamsz. Nie- 
uczciwi ci urzędnicy zdefraudowali ra- 
zem 157 tysięcy zł; zainukasewawszy. 
szereg podatków, których nie wpłacili 
do kasy urzędu. j sa 
Oskarżeni zdefraudowane samy zużyłi 
na zabawę i na grę na wyścigach, przy« 
czem mieli nawet własną stajnię. ; 


JKiedy będą podpisane umowy 


w tramwajach i gazowni stolicy 


W sferach pracowników miejskich od 
kilku dni krążą wersje, że warunki nowej 
umowy zbiorowej w Gazowni i Tram- 

| wajach Miejskich podane zostaną do wia 

| domości pracowników dopiero w ostat- 
nim dniu marca, tak, aby pracownicy 
mieli do wyboru albo podpisanie umo- 
wy, albo też rozwiązanie stosunku najmu 
pracy. 

Z drugiej strony mówią, że prace przy 
gotowawcze są na ukończeniu i że już w 
najbliższym czasie, t. į po 15 b. m, zo- 
staną przedstawione związkom warunki 
nowych umów zbiorowych. 

Trzecia pogłoska lansuje myśl, że umc- 
wy zostaną przedłużone bez zmian na 


UOR PY ACSI TARANEE TATE TSA 

Wobec zapowiedzianego na dzień 17 
b. m, przez OKR. PPS, szeregu zgroma- 
dzeń przeciwko konstytucyjnemu proje- 
ktowi B. B. zapowiedziane na dzień 17 
b. m, zgrom zorganizowanej Mło- 
dzieży Socjalistycznej pod hasłem 
„Wszystkie siły oddamy PPS.*, zostaje 
przełożone na 31 b. m. na godz, 10.30 
w Ateneum. 


My mówimy „mw“, 
oni mówią „on.“ 


Zauważyłem — i to nie ja jeden «~ 
charakterystyczną cechę u naszych „sana- 
torów", u ludzi należących do zwartego 
i jednolitego bloku współpracującego. 

Gdy my, socjaliści, mówimy o sobie, o 
socjalistach, to powiadamy „my“. Gdy lu- 
dowcy mówią o ludowcach, tak samo mó- 
wią „my“, Tak samo mówią o sobie endə- 
cy, enperowcy, chadecy, żydzi, ukraińcy 
tt. d. 

A proszę pomówić w cztery oczy z któe 
rymkolwick z panów „sanatorów” o obozie 
„sanacyjnym”, Nigdy nie powie „my sa- 
natorzy* czy „my współpracujący z Rzą- 
der", zawsze natomiast usłyszycie od ta- 
kiego pana „oni“, 

— Przepraszam — przerywam — o kim 
pan mówi? Co to za „oni“, jacy „oni“? 
Czy może pan wystąpił z Bloku? 

Okazuje się, że nie wystąpił, lecz woli 
mówić „oni“. 

Dziwne, ale żakże eharakterystyczne! 


okres kwartału, a następnie odraczane 
będą co trzy miesiące do przyszłego ra- 
ku. Ma to podobno związek z projek- 
tem nowej wewnętrznej pożyczki inwe 
stycyjnej i wyborami do Rady miejskiej .. 
samorządu stołecznego. rs 
Która z powyższych wersyj okaże się 
rzeczywistą, zobaczymy w najbliższej 
przyszłości. (PAS.). 


Działacz „sanacyjny” — 
b. szpiegiem? | 


Klub Narodowy w Sejmie wniósł inter" 
pelecję, w której podaje, że działacz i 
redaktor _ „sanacyj "  tygodniczka 
„Express Jarosławski* Emanuel Schiff- 
man był szpiegiem i konfidentem au- 
strjackieś K. Stelle i w tym charakterze 
posiał na śmierć wielu Polaków działa” 
czy niepodległościowych. Interpelacja 
powołuje się w tej sprawie na doku- 
menty, które znajdują się obecnie w ak- 
tach Sądu Okrężowego w Przemysłu do 
L. St 484/15,4 — Z 62/15. 

Ciekawe! 


Pokwitowanie 


NA FUNDUSZ PRASOWY 

Zebrane przez Komitet PPS. w Ke 
łuszu zł. 3.40. 

A K. zł, 5— 

Komitet PPS. w Wierzbniku zł. 19.30 

NA WYDANIE PAMIĘTNIKÓW 

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 

Bronisiawa Krenke w Dąbrowie Gór- 
niczej zł. 10.— 


MERELE EDO] o TK LOC ENSET ARTSEN, 
KAMIENIE ŻOŁCIOWE 


powstają z nagromadzenia się w żółci 
| szkodliwych osadów. Zapobiegajcie te- 
mu, stosując zioła fi 


„Choliekinazaś 


H. Niemojewskiego, które systematycze. 
| nie wzmagają czynność wątroby i wy- 
dalają z organizmu szkodliwe produkty 
przemiany materji, Skład Główny: Lab. 
fizjol. - chem. „Cholekinaza”, Nowy 
Świat 5, Warszawa, Apteki i składy 
apteczne. Żądajcie bezpłatnych broszur. 


Str. 3 


„Biała Ksiega" a rozbrojenie 


Wystąpienie Rżądu angielskiego 
przeciw zbrojeniom niemieckim w 
„Białej Księdze" wywołało zrozumia- 
łe poruszenie na całym świecie. Nie 
poraz pierwszy Rząd angielski do- 
tknął tej sprawy, mówiono już o niej 
w parlamencie angielskim i zabierali 
o niej głos ministrowie angielscy. Ale 
poraz pierwszy Rząd angielski w spo 
sób tak kategoryczny potępił zbroje- 
nia niemieckie. „Biała Księga” mówi, 
że Niemcy zbroją się „bez przeszkód 
i bez kontroli”, że jeśli tak dalej pój- 
dzie, to istniejąca już obawa sąsiadów 
Niemiec wzrośnie i może powstać 
sytuacja, zagrażająca pokojowi. Da- 
lej „Biała Księga” wskazuje na to, że 
nietylko zbrojenia, ale duch, w jakim 

howuje się ludność, a zwłaszcza 
młodzież niemiecką, wzmacnia po- 
wszechne uczucie niepewności. 

Takiego oskarżenia ze strony An- 
gli w przededniu wizyty min. Simona 
Niemcy nie spodziewały się, Toteż 
Hitler uchylił się narazie od tej wi- 
zyty, a prasa niemiecka podjęła ostrą 
kampanję przeciw Anglii. pt 

W prasie europejskiej snują się róż 
me rozważania na temat tego, co 
skłoniło Anglję do podobnego wystą- 
pienia. Jedni tłumaczą je niezręczno- 


DO GOLENIA 


MAGISTER w. 


waRSZAWA, PIUSA Xi 


ZE ERO OCR 
Mały felieton 


Oferta i 
pod adresem „Lewjatana 
Jest rzeczą stwierdzoną i powszechnie 

mang, że w stosunkach pomiędzy kapita- 
łem a pracą tm więcej robotników ofiaru- 
je ewoją pracę i im wydajniejsza jest pra- 
ga kazdego poszczególnego robotnika, tem 
praca jest mniej popłatna. 

Zgoła inaczej dzieje się u kapitalistów 
pomiędzy sobą. Tam najwięcej się piaci 
za wstrzymanie się od pracy. Właściciel 
eukrowni, ktory zgodzi się nie puszczać w 
ruch swojej cukrowni, więcej na tej bez» 
czynności może zyskać, niż gdyby prae 
pracował całą kampanję. Umueruchomiona 
eementownia może przynieść więcej zysku 
niż cementownia idqoa całą parą, a zalana 
kopalnia węgla często okazuje sę insirat= 
niejszym mteresem, niź gdyby ta sama 
kopalnia pracowała na trzy zmiany. 

Dzieje sę tak nietylko w Polsce, ale ma 
eałym świecie, że kapitalistom płaci się 
za wstrzymanie się od pracy. W Australji, 
gdzie jest nadmiar świń (u nas także — 
przyp. zecera) płaci się hodowcom premje 
za wstrzymanie się od hodowli i pewien 
farmer otrzymał od rządu czek na tysiąc 
dolarów za to, że ani jednej świni nie 
swyhodował. 

Gdy wypadek ten stał się głośny, pewien 
mic w ciemię bity Australijczyk wystoso- 
wał do właściwego urzędu list z zawiado» 
mieniem, iż zamierza nabyć farmę celem 
racjonalnej niehodowli nierogacizny. Prosi 
eatem o łaskawe pouczenie, jakie farmy 
najbardziej nadają się do tego celu, jaka 
rasa świń jest "najodpowiedniejsza dø 
wstrzymania się od hodowli oraz w jaki 
sposób sporządza się tnwentarz iewyho- | 
dowanej nierogacizny: j 

ldąc za przykładem mego australijskie. | 
go nieznajomego, zwracam się niniejszym 
do naszego P. T. „Lewiatana* z następu- 
jącem oświadczeniem: 

Mam zamiar nabyć 4 unieruchomić kil. 
bu większych przedsiębiorstw  przemysło- 
wych, Zapytuję tedy P. T. „Lewiatana! : 

1) Jaka kopalnia węgla najbardziej na- 
daje się do zalania? Czy rentowniejsze fest 
niewydobywanie węgla czarnego, CZY bru- 
natnego? 

2) Jakie maszyny potrzebne są do niewy 
rabiania kwasów żrących w wielkich ilo- 
ściach i gdzie maszyn tych mie można Tulm 
być? 

8) Jakie instalacje są potrzebne do mam 
owego nieprodukowania gazów trujących? | 


4) Czy kopalnie i wymienione zakłady |. 
‘aw. przedstawiciele 


przemysiowe lepiej nie oświetlać gazem | 
czy elektrycznością: 
Sądzę, że P. T. „Lewjatan* oceni moje | 
dobre chęci niestwarzania dzikiej konku- 
rencji i pozna się na rzeczy... 
Moja chęć niepracowania jest naprawdę 
szczera i zasługuje na tõ by się na niej 
poznano. "e 


ka 


ULTIMUS | 


— ~- o panene 


ścią dyplomacji niemieckiej, która 
intrygowała w Londynie przeciw Fran 
cji, a jednocześnie w Paryżu przeciw 
Anglji, dążąc do poróżnienia obu 
państw i wygrania jednego przeciw 
drugiemu. Inni dopatruje się w „Bia- 
łej Księdze” manewru, mającego u- 
sprawiedliwić powiększenie wydat- 
ków na zbrojenia w Anglji 1 przedłu- 
żenie czasu służby wojskowej we 
Francji Jedni i drudzy mogą mieć 
słuszność, ale sedno rzeczy tkwi w 
danym wypadku nie w pobudkach, 
jakiemi kierował się Rząd angielski, 
ogłaszając swą „Białą Księgę”, lecz w 
znaczeniu politycznem, jakie wystą- 
pienie angielskie ma w chwili obecnej 
dla Europy. 

Jeśli staniemy na stanowisku, że 
zbrojenia Niemiec hitlerowskich są 
groźbą dla ich sąsiadów i dla pokoju 
— a innego stanowiska zająć nie mo- 
żna — to wszystko, co bije w te zbro- 
jenia, co je piętnuje, jako dzieło wro- 
gie pokojowi, zasługuje na uznanie, 
bez względu na to, od kogo te uderze 
mia pochodzą i jaki będzie ich prak- 
tyczny wynik, 

Myśmy od początku rządów hitle- 
rowskiąch zwalczali bierność i pobła- 
żliwość mocarstw dla zbrojeń nie- 
mieckich. Podkreślaliśmy, że dzięki 
tej postawie mocarstw Niemcy rosną 
w siłę zbrojną, która wkrótce stanie 
się groźbą dla całej Europy. Twier* 
dziliśmy, że wspólnym wysiłkiem mo 
carstw, a nawet tylko Anglji i Fran- 
cji, możnaby powstrzymać akcję zbro 
jeń niemieckich, 

Niestety, mocarstwa szukały drogi 
wyjścia w różnych „formułach” dy- 
plomatycznych, mających zażegnać 
niebezpieczeństwo niemieckie. Mo- 
carstwa były zresztą pokłócone ze so 
bą i nie miały wspólnego poglądu na 
sposób działania, 

I teraz nie jest o wiele lepiej. Raz 
dlatego, że zbrojenia niemieckie po- 
czyniły już ogromne postępy i Hitler 
dzisiaj przemawia całkiem inaczej, niż 
rok temu. Powtóre dlatego, że do u- 
zgodnienia poglądów mocarstw jesz- 


cze daleko, zwłaszcza jeśli chodzi o 


' pozytywny program pokoju. 
rzeba wszakże uznać za rzecz do- 
| datnią wspólny ront angielsko"iran- 
| cuski w atakowaniu zbrojeń niemiec- 
| kich, w tej przynajmniej negatywnej 
| postawie wobec Niemiec. Niewiado- 
mo, czy ten front wytrwa do końca: 
doświadczenia powojenne nakazują tu 
ostrożność i powściągliwość, Ale pó- 
ki ten front istnieje, sytuacja hitle- 
ryzmu będzie trudna. Już zachowa- 
nie się Niemiec, a zwłaszcza samego 
| Hitlera, wobec „Białej Księgi”, świad- 
czy, jak Niemcy boją się wspólnego 
| frontu angielsko - francuskiego, 
| Jeżeli się mówi, że ten wspólny 
front angielsko - francuski w niczem 
nie pomoże rozbrojeniu, że raczej 
przeciwnie — prowadzi do wzmocnie- 
nia zbrojeń Anglji 1 Francji, to jest to 
prawda. Ale kto szczerze wierzy w 
możliwość rozbrojenia, póki rządzi hi- 
tleryzm w Niemczech i faszyzm w in- 
nych państwach?! 

Rozbrojenie w warunkach dzisiej- 
szych jest mrzonką. Byłoby już wiel- 
ką wygraną, gdyby się udało przynaj- 
mniej zahamować obłędny wyścig 


zbrojeń państw faszystowskich w Eu- Ţ 


ropie, a zwłaszcza Niemiec hitlerow- 
skich, 

W obliczu wspólnej akcji angielsko- 
francuskiej rola Polski wygląda zno- 
wu niesamowicie dziwnie, „Biała 
Księga" mówi o zagrożeniu sąsiadów 


przez zbrojenia niemieckie, Polska ' 


urzędowa nie może tego powiedzieć 
o sobie, żyje bowiem ze swym sąsia- 
dem niemieckim w najlepszej zgodzie. 

| Polska urzędowa nie będzie mogła 

| tego potwierdzić. Bo chociaż, mimo 

| „przyjaźni” z Niemcami, zbrojenie 
Polski nie osłabło, to przecież właśnie 
ta „przyjaźń“ zmusza Polskę urzędo- 
wą do tolerowania zbrojeń niemiec- 
kich imie pozwala jej występować 
przeciw tym zbrojeniom, 

Czy i jak min. Simoń, w razie przy- 
jazdu do Warszawy, zdoła przekonać 
odpowiedzialne czynniki nasze, że on 
i Laval mają rację, a nie min. Beck 

| — przekonamy się może niezadługo. 
(imb.). 


Wyczyny „narodowe“ w samorządzie łódzkim 


Prawdziwe oblicze-ujawnione 


Przed zbiorową akcją organizacyj klasow;ch 


„Działalność* t. zw. Obozu Narodo- 
wego w samorządzie m. Łodzi dostar- 
cza prawie codziennie bardzo wiele.. 
materjału dla oćeny, jak wyglądałyby 
rządy „narodowe“ w Polsce. Dlatego 
śledzimy dokładnie za przejawami 
owej wytężonej „działalności twór- 
„ezej". Red. 

Na terenie samorządu łódzkiego od- 
bywa się od trzech miesięcy widowisko, 
które niema równego sobie w siedem- 
nastoletniej historji samorządu w Pol- 
sze, 

Obóz „Narodowy” — którzy dzięki 
niesłychanie demagogicznej kampanii, 
poparciu kleru i graniu na najniższych 
instynktach — zdobył większość, ujaw- 
nił swe prawdziwe antyrobotnicze i koł- 
tuńskie oblicze, deklarując się jako rze- 
cznik interesów kamieniczników i ku- 
piectwa, 

Na  ostatniem posiedzeniu komisji 
skarbowo - budżetowej Rady Miejskiej 
obóz „Narodowy“ wystąpił z całą bez- 
wzgiędnością przeciwko wnioskom frak 
cji soc'aliistycznych, domagającym się 

Obniżenia czynszu komornianego; 

Wstrzymania eksmisji z małych mie- 
szkań; 

Obniżenia czynszu w domach miej- 
skich. 

Przedstawiciele obozu „Narodowego” 
poszii w swym cynizmie nawet tak da- 
leko iż oświadczyli, że budownictwo 
miejskie jako nierentowne jest... niemo- 
ralnem, gdyż podważa podstawy ustro” 
ju kapitalistycznego, którego podstawo- 
wym czynnikiem jest zysk, no i. wy” 
zysk, 

Posiedzenie komisji zakończyło się 

ym incydentem, gdyż dwuch 

członków obozu „Narodowego” znudziło 
się obradami i wyszło sobie, wskutek 


| czego frakcja ta znalazła się raptem w 


mniejszości. 

Gdy przy głosowaniu wyszło to na 
w opozycji zaczęli 
składać wnioski restytuwiące skasowa- 
ne przez obóz „Narodowy” subwencje 
na cele kulturalne i oświatowe — wów- 
czas wódz endecji adw. Kowalski — o- 
sławiony obrońca fabrykantów łódzkich 
bez względu na ich rasową pr j 


zynależ- 
ność oświadczył, że wobec tego obóz. 


„Narodowy” opuszcza posiedzenie. 


Wywołało to ostry sprzeciw przewod- 
nicząceżo kom, Wojewódzkiego, który 
wskazał, iż zdekmpletowanie posiedze- 
nia uniemożliwi odbycie się zwołanych 
już zebrań budżetowych plenum rady, a 
tem samem opóźnienie uchwalemia bu- 
dżelu, co spowodować może rozwiąza- 
nie rady. 

Pomimo to Obóz „Narodowy“ posie- 
dzenie zdekompletował. : 


Lu) 
* 


W związku z całym, szeregiem posu- 


nięć większości „ wej" na teren'e 
samorządu łódzkiego, bijiących w praco” 
wmków i robotników miejskich związki 
klasowe podjęły inicjatywę wspólnej ak- 
cji wszystkich organizacyj przeciwko 
zamachowi na prawa pracownicze. 

Zaznaczyć należy, iż m. in. Obóz „Na- 
rodowy” przeprowadził skreślenie do- 
datku komunalnego dla pracownrków, 
przedłużenie czasu pracy dla wożnych, 
likwidację warsztatów miejskich i t. d- 

Obóz „Narodowy” domaga się wogó- 
le zaprzestania prowadzenia przez mia” 
sto jakichkolwiek robót, nawet kanali- 
zacyinych, brukarskich i budowlanych, 
i oddania tych robót prywatnym przed> 
siębiorcom, którzyby mogħi „zarabiać”, 
oczywista kosztem obniżenia płac ro- 
botniczych. * 

Akcja ta popierana jest przez wszyst 
kie związki przemysłowe w Łodzi, gre- 
mjum przedsiębiorców, którzy stoją na 
stanowisku, iż rzekomo wysokie płace 
robotników miejskich „demora 
robotników prywatnych, znajdujących w 
ten sposób bodziec do akcji podwyż* 
kowych, czemu dawali wyraz w sławe- 
'tnych memorjałach wysyłanych przez 
związki przemysłowe do władz nadzor- 
czych, protestując przeciwko podwyż- 
szaniu płac robotniczych przez poprze“ 
dni socjalistyczny samorząd, 

Dodać należy, iż wskutek odmówienia 
przez większość „narodową” kredytów 
na kanalizację roboty te nie będą mo- 
gły być podjęte na początku sezonu, 
wskutek czego robotnicy pozbawieni 
bedą zasiłków. JAMĘ A 

Oto krótki lecz jakże charakterystycz 
ny przegląd wyczynów Obozu „Narodo- 
wego” na terenie samorządu m. sg 


Przegląd prasy 


„RZĄD ZASPOKAJA PRZEDEWSZY- 
STKIEM POTRZEBY KLAS POSIADA- 
JĄCYCH" 

P. Moraczewski markuje coraz ostrzej 
„opozycję', by ratować swe malejące 
wpływy, A że widzi, że w „jednolitym 
obozie „sanacyjnym' jedni idą do lasa, 
a drudzy do Sasa — więc i p. Jędrzej 
pozwala sobie na brykanie, 

Nie podobała mu się mowa premjera, 
a zwłaszcza jego zapowiedź znacznego 

| zmniejszenia budżetów publicznych, co 
; zahamuje możliwość rozwinięcia robót 
publicznych. Wali prosto p. Moraczew- 


ski we „Froncie Robotniczym”, prosto 


z mostu o obecnym Rządzie: 

„Jest to pierwszy, po majowym prze 
wrocie, Rząd, który obrał drogę wy- 
raźnie zmierzającą do zaspokojenia 
przedewszystkiem klas posiadających”. 

Ta ocena jest w zasadzie słuszna. Pod 


jednym wszakże względem myli się p. 


Moraczewski. Rząd p. Kozłowskiego 
nie jest wcale pierwszym Rządem po 
przewrocie majowym, „który obrał dro- 
ge wyraźnie zmierzającą do źaspokoje- 
nia przedewszystkiem potrzeb klas po- 
siadających". 
| KONSERWATYŚCI ZWYCIĘZCAMI. 
„Gazeta Warszawska”, pisząc na te- 
mat wewnętrznych walk w; „sanacyj- 
tym” obozie, twierdzi nie bez słusznoś- 
ci, że zwycięzcami zostali narazie kon- 
serwatyści. 

Wejście do Rządu w lecie ub. roku pp. 
Kościałkowskiego i Poniatowskiego re- 
klamowano jako „kurs na lewo”. Począt 
kowo nawet usiłowano stworzyć pozory 
bardziej radykalnego kierunku, Część 
„lewicowa” „sapacji” atakowała konser 
| watystów. „Gazeta Warszawska” pi- 


Atak lewicy przeciwko konserwaty- 
stom, godził pośrednio w obecną kon- 
cepcję BB. w. którem komenderujący 
pułkownicy chętniej opierają się o ks. 
Radziwiłła, aniżeli o radykalną mora- 
czewszczyznę. 

Przyszedł pierwszy atak, bardzo bo- 
lesny i niebezpieczny, od strony Żży= 
rardowa. Zaraz od wstępnego uderze- 
nia padł wcale ważny łącznik między 
konserwatystami a wyższem kierow- 
‘niotwem BB. p. Dobiecki W nielada 
opałach znaleźli się także pp. Targow- 
ski i Sobolewski, z których pierwszy, 
prezes senackiego klubu BB. i senao- 
kiej komisji konstytucyjnej, dostał się 
pod sąd partyjny. Z nakazu sędziego 
Demanta aresztowany został p. Hen- 
ryk Potocki, osobistość w obozie kon- 
serwatywnym wybitna, prezes woje- 
wódzkiej organizacji BBWR. 

W październiku jeszcze. sytuacja 
konserwatystów była wprost fatalna. 

Ale to nie trwało długo. Konserwaty- 
stów uratowała Konstytucja. W Ser.acie 
bowiem 

Dzieło pp. Sławka, Cara i Makow- 
skiego, dostało się w ręce wodzącej 
rej w senackim BB. grupy konserwa- 
tywnej, od której zawisły dalsze jego 
losy. 

To też tę wygodną dla siebie sytua- 
cję konserwatyści postanowili wyzy” 
skać: 

Konserwatyści oddali wielką przy- 
sługę twórcom nowej. konstytucji, ule 
jeszcze większą samym sobie. Nietył- 
ko ocalili się od zagłady, ale wyraźnie 
wysunęli się na czoło obozu sanacyj. 
nego. Oni jedni cieszą się nieskrępo- 
wanym przywilejem odrębnej organi- 
zacji politycznej w łonie tego obozu. 
Ich nie spotykają represje, które do- 
tknęły starych, zasłużonych piłsudczy- 
ków, Filipowicza i Polakiewicza. 

Zrzadłe w okresie afery żyrardow- 
skiej miny konserwatystów zgęstniały 
pod koniec obecnej sesji 

Powstaje tylko pytanie, czy cena, za- 
płacona przez p. Sławka za usługi od- 
dane mu przy uchwalaniu Konstytucji 

| nie była za wysoka, Przyszłość to oka- 
` Że. 


JEDEN MANEWR PRZED- 

WYBORCZY. 

Naczelny publicysta „Gazety Polskiej” 
w artykule „Słusznie, lecz zamało”, pi- 
sze o projektowanem podriesienin po- 
datku od uposażeń. Motywując tę pod- 
wyżkę wzrostem siły nabywczej pienią- 
dza „Gaz. Polska” pisze: 


mman ee TA PEN WETO R YCH DARE. EAN 


POKOJE 


czyste, wygodne, i ciche 
z wodą bieżącą i telefonami 
-w Warszawie, ul. Chmielna 31, 
| obok Dworca Centralnego 
poleca tanio 
Zarząd Hotelu „ROYAL“ 


| JESZCZE 
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— Trzeba dążyć do obniżenia obcię- 
żeń publicznych. I właśnie dlatego 
zwyżka podatku dochodowego od upo- 
sażeń stałych przekraczających 533 zł, 
miesięcznie wydaje nam się słuszna, 
Nie tylko słuszna, lecz zamała. Sądzi- 
my, że należało tu pójść odważniej, bo 
jestto najwłaściwsza droga do obni. 
żenia ogólnych, publicznych świadczeń 
obniżenia ich tam, gdzie tego trzeba 
Nie jest to paradoks. Nie. Obciążenie 
publiczne stało się ciężkie dlatego, 
że .zmalał dochód społeczny. Ale do- 
chód społeczny zmalał m. in dlatego, 
że kryzysowa zniżka cen fałszywie go 
podzieliła, uprzywilejowując jednych, 
krzywdzące innych. 

W końcu autor zalecając zastosowa- 
nie do uposażeń, przekraczających mi- 
( Rimum egzystencji, czyli 500 zł. miesię- 
| cznie ostrzejszej progresji — me robi nic 

innego, jak uprawia harce przedwybor= 

cze, 
Ale na tę fałszywą kokieterję nikt się 
nie rabierze. S-ek. 


PRZECZYSZCZAJĄCE, 
ROŚLe PIGUŁKI 
ZAKONNIKIEM, 


DLA DZIECI 
I DOROSŁYCH 


EAI NEE A E EES 
| i 
Odprawa 
| j « 
„Gazecie Warszawskiej 
Jak przysłowiowa żaba, 
czajami panującemi w prasie burżuazyje 
nej za specjalny dodatek do „Expressu 
Zagłębia”, opracowany przez p. Fabry- 
cego, a omawiający wielkie inwestycje 
wodociągowo - kanalizacyjne, robione 
, przez socjalistyczny Zarząd Miasta, wy- 
' płaciłem p. Fabrycemu normalne hono- 
rarjum autorskie, zaksięgowane normal- 
nie i zbadane przez radziecką komisję 
rewizyjną w której zasiadał również 
CZOŁOWY DZIAŁACZ ZAGŁĘBIOW- 
SKIEJ ENDECJI P. ARTUR MICHAEL 
radny i b. prezydent miasta, 
P. Michael również znał ten wydatek, 
| 
Że endećki „Kurjer Zachodni“, który 
w nieprzytomny sposób zwalczał gospo- 
| darkę socjalistów i wszelkie inwesty- 
e 


badał go i nic zdrożnego w nim nie 
dopatrzył się. 


podstawiają- 
ca nogę do kucia, wmieszała się do mo- 
jej polemiki z „sanacyjnym”  „Expres- 
sem Zagłębia” — endecka „Gazeta War 
szawska”, która w korespondencji z Za- 
głębia z dnia 7 marca r. b. usiłuje mojej 
polemice z redaktorem p, W. Fabrycym, 
nadać posmaczek sensacji zatrącającej © 
ee gkupstwem czy też wręcz łapowni- 
wem. aT 
Oświadczam, że nigdy żadnych dzien- 
nikarzy nie przekupywałem dla wychwa ` 
lania mojej gospodarki, jako i $ 
ta m. Sosnowca, lecz zgodnie ze zwy 
nie otrzymywał nawet ogłoszeń 
| miejskich — to może zainteresowanych 
boleć, lecz przypomnę, że w tym samym 
czasie endecki „Kurjer Zachodni“ wy- 
dawał specjalne numery, wychwalające 
wielki przemysł Zagłębiowski i zamiesz 
czał wielkie płatne ogłoszenia, brane od 
kopalń j hut, a socjalistyczny Zarząd 
| Miasta Sosnowca stał wówczas w naj- 
większym ogniu walki z kapitalistami 
Zagłębiowskiemi, walki o podatki, jakie 
na te inwestycje ściągaliśmy z wielkie- 
go przemysłu, 


wyborów do Rady Miej 
zględnie zwalczał gospodar 
kę socjalistów, którą poprzednio wy- 
chwalał, oraz że kilkakrotnie w „Expre 
ssie" niezgodnie z prawdą oświetlał mo 
ją działalność poselską. 

Jednakże endeckiej żabie, popierają- 
cej wielki przemysł, nie wypada pod- 
stawiać swej żabiej nosi do tego kucia. 

ANDRZEJ BIEN 

Poseł na Seim, 
b. prezydent Sosnowca. 


Księgarna Rosotnicza 


Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, za- 
wiadamia, że posiada na składzie książki, 
wyszczególnione w komunikacie Księgarni 
M. Frucntmana, i sprzedaje je w miesiącu 
marcu r. b. po zniżonych cenach według 
wspomnianego komunikatu. 


skieje, bezw 


W Grecji 


Str. 4 


Sytuacja w piątek wieczorem 


Szala przechylała się na stronę powstańców 


BRAK AMUNICJI. 


B'ałogród (ATE). W tutejszych kołach | 
poińycznych wypadki w Grecji są śle- 
dzone z pewnem zanepokojeniem. Ogói 
nie panuje pogląd, że wojska rządowe 
„odczuwają brak amunicji i że jest to 
główny powód, że gen. Kondylis nie 
mógł rozwinąć swei ołenzywy. Wszyst- 
kie większe składy amunicji położone 
w północnej i północno - wschodniej 
części kraju wpadły w ręce powstań- 
ców. 

Według ostatnich doniesień sytuacja 
w Macedonji i na wyspach uległa w pią 
tek znacznemu pogorszeniu dla wojsk rzą 
dowych. 


POWSTAŃCY ATAKUJA, 

Wiadomości nadchodzące z Grecji 
brzawą sprzecznie. Pomimo optymizmu 
komunikatów rządowych panuje prze- 
świadczenie, że sytuacja jest poważna” 
Na granicy bułgarsko-greckiej słychać 
od wczora* kanonadę. Podobno toczy 
się zacięta bitwa, lecz stroną atakującą 
są nie wojska rządowe, ale powstańcy. 
Według doniesień ze źródeł prywainych 
szala zwycięstwa przechyla się na ko- 
rzyść powstańców. W Salonikach przed 
sięwzięto szereg zarządzeń w obawie 
przed atakiem powstańców. Samoloty 
wojsk powstańczych miały zbombardo- 
wać szereś budynków państwowych w 
Salonikach, W obawie zajęcia miasta 
- przez powstańców wywiezicno z ban- 
ków salonickich gotówkę. W mieście 
ma panować nastrój niezwykle trwoż- 
ny. 

GENERAŁOWIE DORADZAJĄ 

ROKOWANIA 

„Corriere della Serra“ donosi z Aten 
o urzędowem potwierdzeniu wiadomo- 
ści, iż powstańcy nietylko zajęli Mitile- 
ne (Lesbos), ale również wyspy Samos 
i Scios. Ponadto dziennik ten zazr.acza, 
że gdyby wiadomość o wybuchu powsta 
nia w Larissie sprawdziła się, oznaczało 
by to odcięcie Salonik od Aten. Gene- 
rałowie greccy Othonaios i Mazarubis 
oraz Juntalis doradzają premjerowi Tsal 
darisowi wszczęcie rokowań z powstań 
cami. Również związek kobiet greckich 
wydiał odezwę, praszącą Rząd o zapo- 
biegnięcie rozlewowi krwi bratniej. 

INTERWENCJA W. BRYTANII 

LONDYN, (PAT). Rozwój wydarzeń 
na Bałkanach zaczyna wywoływać w 
Londynie coraz większe zainteresowa- 
` nie. Poseł brytyjski w Atenach udał się 
z polecenia Foreign Oifice do premje- 
ra Tsaldarisa, aby wyrazić ubolewanie 
rządu brytyjskiego spowodu przelewu 


jednocześnie o sytuacji. Poseł brytyjski 
w myśl wyraźnej instrukcji nie wypowie 
| dział jednak żadnej opinji rządu brytyj- 
skiego na temat wypadków, albowiem 
W. Brytanja zajmuje narazie stanowisko 
wyczekujące, chcąc uniknąć wrażenia 
mieszania się w wewnętrzne sprawy 
greckie. W angielskich kołach politycz- 
nych panuje jednak wrażenie, że rządo- 
wi brytyjskiemu nie uda się wytrwać w 
roli neutralnego obserwatora. W Lon- 


dynie wyrażane są obawy, że zaostrza- ` 


jąca się sytuacja na Bałkanach może spo 
wodować taki rozwój wypadków, że 


dyplomatycznie. Specjalnie obawiają się 
w Londynie skutków koncentracji na 
granicy greckiej wojsk tureckich i buł- 
garskich w bliskości terytoriów, obję- 


W Bułgarji 


tych przez powstanie, którego siedzibą 
jest Kavalla. Ostatnie wiadomości o ru- 
chach greckiej floty powstańczej w kie- 
runku północnym i o zajęciu przez nią 
wysp Samos, Chios i Mityleny wzmogły 
obawy, że Turcja mogłaby w związku 
z poczynaniami greckiej floty powstań- 
czej podjąć pewne kroki, dotyczące 
Dardaneli, W Londynie otrzymano rów 
nież wiadomość, że Venizelos w razie 
niepowodzenia zamachu stanu w Grecji 
zamierza obwołać Kretę państwem sa- 
modzielnem í stanąć na jej czele, jako 


| prezydent, a później zwrócić się do Li- 
rząd brytyjski musiałby interwenjować , gł Narodów o ochronę, 


NAJNOWSZE DEPESZE O POŁO- 
ŻENIU W GRECJI—NA CZOŁOWYCH 


„, KOLUMNACH. 


Naprężony niezmiernie stan wewnętrzny 


Wiedeń (ATE). Z Sofii donoszą: Sy- 
tuacja polityczna jest niezwykle naprę- 
żona. Rada ministrów obraduje w per- 
manencji. Rada koronna pod przewod- 
nictwem króla Borysa zajmowała się 
sprawą ogłoszena częściowej mobiliza- 
cii. Gabinet przedsięwziął środki celem 


Knowania hitlerowców 


Bruksela (PAT), W kantonach Eupen 
i Malmedy żandarmerja belgrjiska doko- 
nała jednocześnie zgórą 100 rewizyj w 
domach nacjonalistów  niem.eckich, 
Skonfiskowano wielkię ilości mundurów 
oddziałów szturmowych, broszur propa- 
gandowych oraz listy członków parti 
narodowo-„soc'alistycznej” w Berlinie. 
Dokonano zarazem szeregu aresztowań. 
Wyniki dokonanych rewizyj utrzymywa 
ne są przez władze w tajemnicy. 


utrzymania dyscypliny i porządku w 
szeregach korpusu oficerskiego. Pewna 
grupa oficerów pod przewodnictwem 
pułk Damjana Welcowa wystepuje 
przeciwko monarch'! i  dynastji, lecz 
większość korpusu oficerskiego jest 
wierna królowi. Prezes minister gen. 
Złatew wysunął projekt usunięcia z sze 
regów armji oficerów należących do 
grupy „Zweno", Król Borys wypowiedział 
się naraz.e przeciwko tak radykalnemu 
zarządzeniu W kołach politycznych o- 
mawiana jest możliwość przekształcenia 
gabinetu, na gabinet jedności narodowej 
z udziałem b. premjerów Malinowa, Can 
kowa i Giczewa. W razie gdyby sytuacja 
poistyczna uległa dalszemu zaostrzeniu, 
gabinet jedności narodowej byłby zastą 
piony przez gabinet złożony z przedsta 
wicieli wszystkich partyj politycznych 
z wyjątkiem skrajnych  -$rup lewico- 
wych. 


Zamach komunisty naredaktora-sacjalistę 


Tak oni pojmują „wspólny front“ 


Z Amsterdamu donoszą: Na redaktora | broń do redaktora. Jednakże rewolwer. 


naczelnego dziennika socjalistycznego | się zaciął i komunista został obezwład- 


„Het Volk* usiłowano dokonać zama- 


chu. Do redakcji zgłosił się pod pozorem © 
nadania ważnej wiadomości pewien ko- ! czył podczas śledztwa, że chciał zastrze 


munista rzekomo rodem z Polski. Wpro ; 


wadzony do gabinetu naczelnego redak- 


niony przez sekretarza redakcji i odda- 
ny w ręce policji Zamachowiec oświad- 


lić redaktora pisma socjalistycznego, 
pońieważ organ ten zaimował wrogie 


„Buni” szoferów w Wersalu 


Na placu przed zamkiem w Wersalu 


odbył się wiec kierowców dorożek sa- 
mochodowych, celem zaprotestowania 
przeciwko nowym zarządzeniom, które 
zabraniają szoferom przewożenia pasa- 


żerów uiszczających zapłatę w formie 
biletów za przejazd do danej miejscowo- 
ści. Szoferzy ustawili następnie kordon 
ze swych taksówek, uniemożliwiając 
ruch na szosie do Wersalu, (ATE). 


Proces Rintelena 


Wiedeń (PAT). Piątkowy dzień proce- 
su Rintelena przeszedł na odczytywaniu 
zeznań zebranych na prowincji i listów, 
nadesłanych do sądu. 

Mimo sprzeciwu obrońcy, 


który do- 
wodził, że 


najgorsze nawet stosunki 
między Dolliussem a Rintelenem nie do 
wodziłyby udziału tego ostatniego w 
zamachu, sąd zgodził się na powołanie 
jeszcze jednego świadka w tej sprawie, 
mianowicie dyrektora austrjackiego biu 
ra korespondencyjnego Webera, Zezna- 
nia jego pokrywały się z zeznaniami 
świadków Ludwiga i Fundera. 

Pewną sensację wywołała gotowość 


Robotn cy w obronie 
robotników 


Faryż (PAT). Generalna Koniedara- 
cja Pracy wystosowała list otwarty do 
premiera Flandina w sprawie koniecz- 
ności uregulowania sprawy robotników 
obcych nietylko w sposób skuteczny, 
ale i ludzki. Według Generalnej Konfe- 
deracji Pracy wraz z ochroną robotnika 
francuskiego należy przeprowadzić 
sprawiedliwy podział pracy między imi- 
granlami oraz zwrócić szczególną uwa- 
ge na ścisłe przestrzeganie prawa azylu 
dla emigrantów politycznych. List wska 
zuje na rozbieżności i sprzeczne zarzą- 
dzenia władz w stosunku do robotników 
obcych i domaga się scentralizowania 
sprawy w jedenej instytucji pod nazwą 
ogólnego komisarjatu dla spraw imigra- 
cji. 


DŁUGOLETNIE DOŚWIADCZENIE 


NAUKA i TECHNIKA STWORZYŁY i 
SAMOSPALAJĄCE: 


ze strony obrońcy sprowadzenia do 
Wiednia pod warunkiem otrzymania że 
laznego listu, rzekomego lub też fak-. 
tycznego łącznika między Rintelenem a 
narodowymi  „Socjalistami” niejakiego 
Sp:tzy'ego. Prokurator zaprotestował, 
uważając, że Spitzy mógłby zeznawać 
tylko w charakterze oskarżonego, nie 
zaś świadka. Sąd na sprowadzenie go 
nie zgodził się. 

Przewód sądowy zakończony zosta- 
nie dopiero w poniedziałek, Poza mo 
wami prokuratora i obrony ma zabrać 
m. in. głos Rintelen, który zamierza po- 
dobno wygłosić dłuższe „ostatnie sło” 
wo”. Wyrok spodziewany jest w po” 
niedziałek popołudniu. 

ZE BAROO TY ETACIE WAY FA ANA AACK EEE 


Zgon „Tajnego Datektywa" 


Jedno z wydawnictw posła z BB. pana 
Marjana Dąbrowskiego, mianowicie osla- 
wiony „Tajny Detektyw" przestał wycho- 
dzić. 

W Małopolsce, gdzie „pismo“ to głównie 
rozchodziło się, zrodził się samorzutny od- 
ruch przeciw wszystkim  wydawnictwom 
krakowskiego „Pałacu Prasy“. Panowie 
wydawcy usiłowali przeciwstawić się temu: 
odruchowi i jeździli do wpływowych osób, 
prosząc o zaniechanie bojkotu. Wiemy np, 
że buli z wizytą u -biskupa tarnowskiega 
ks. Lisowskiego. í 

Zabiegi do niczego nie doprowadziły. 
Trzeba było skapitulować. A szkoda. Do. 
bry był to interes w tych kryzysowych eza- 
sach! 

„Tajny Detektyw skończył swój. nie- 
sławny żywot. 


MORWITAN 
BON TON 
MATS 
KORKOWE 


SAMOGASNĄCE: 
FILIGRAN - 
ANTINICOTIN 


tora komunista, nie powiedziawszy sło- DLA DOBRA KAŻDEGO PALACZĄ 


wa, wyciągnął rewolwer j skierował 


krwi bratniej, wywołanego wypadkami 


stanowisko wobec komunistów, (ATE). . 
wojny domowej w Grecji, informując się 


„mowę. Nie miał serca napomykać o nieromantycznym 
braku... szczoteczki do zębów. Sytuacja była zbyt po- 
ważna. 

— Nie uznaję żadnego z argumentów ojca — 
rzekł wkońcu Godfrey — pozatem jestem swoim wła- 
snym panem. Winienem ojcu dług wdzięczności za 
wiele dobroci; nie umniejszam wartości uczucia, jakie 
ojciec ma dla mnie — ale na tem koniec. Ostatecznie 
spotkaliśmy się przed rokiem, jako ludzie obcy. Urzą- 
dziłem sobie życie tak, jak chciałem — i mam zamiar 
robić to samo nadal. Oczekuję lada chwila lady Edny. 
W imię zwykłej delikatności muszę ojca prosić, aby 
pozwolił mi iść swoją własną drogą. 

— Dobrze, idź — rzekł Baltazar. — Ale ja pójdę 
razem z tobą, 


— Quong Ho nie przywiezie ci walizki. To ja przy- 
szedłem zamiast niego. 

Godfrey wyprostował się wyniośle, — Nie rozu- 
miem, Czy ojciec był tak uprzejmy, że przywiózł mi 
moje rzeczy? 

— Nie — odpowiedział Baltazar spokojnie — leżę 
na podłodze w jadalnym pokoju. 

— Nie rozumiem tego wtrącania się ojca do moich 

planów — wykrzyknął chłopiec blady z gniewu. . 

— Możliwe... Chyba, że przyjmiemy jezuicką zasa- 
dę, że cel uświęca środki, 

— A jakiż to cel, jeśli mogę zapytać? 
` — Uniemożliwienie ci zrobienia z siebie głupca. 

Młodzieniec spoglądał na niego spokojnie. Baltazar 
poczuł deszcz spowodu zachowania syna. ras chłopiec 
ma charakter... 


WILLIAM LOCKE 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bblesławy Kopelówny) 

— Jeżeli się chce poznać zwyczaje kraju, niema 
lepszych miejsc, aniżeli wielkie dworce kolejowe. Są 
to moje ulubione zakątki, 

— Jest tu dosyć duszno pod tym szklanym dachem, 
nie sądzi ojciec? — zapytał Godfrey. 

— Nic nie szkodzi, chłopcze — odpowiedział 
Baltazar pogodnie — ale to szczęście, że trafiłem 
akurat na Waterloo: będę mógł ciebie odprowadzić. 
Ale... ale... dokąd jedziesz? 


DRUKARNIA 
R 


r OBOTNIK 


-— Gdzieś po drodze do Southampton — odpGwie” 
dział sztywno Godfrey, 

— Co za masa lekkiej lektury — -zauważył Bal- 
tazar, wskazując pisma, 

— Tak, istna rozpusta — potwierdził Godfrey. 

Szybki wzrok Baltazara odnalazł tablicę przy pe 
ronie, z którego odchodziły pociągi do Southampton. 

— Widzę, że twój pociąg odchodzi o 5.45. Przy” 
szedłeś trochę zatwcześnie, 

— Tak jest... Jeszcze tyle czasu upłynie do odej- 
ścia pociągu, że nie mogę prosić ojca o to, aby za” 
czekał. 

— To mi nic a nic nie szkodzi, drogi chłopcze. 
Czas nie odgrywa dla mnie roli. 

— Przykro mi, że jestem nieuprzejmy, ale, jeżeli 
mam powiedzieć prawdę, naznaczono mi tu spotkanie 
— rzekł Godfrey desperacko — ważne spotkanie, 

— O... — powiedział Baltazar. 

— Jeżeli ojciec nie ma nic przeciwko temu, muszę 
czekać przed dworcem. Quong Ho ma przywieźć moją 
walizkę, Nie chciałbym się z nim minąć. 

Postąpił krok naprzód, ale ironiczny błysk w by- 
strych oczach Baltazara zatrzymał go na miejscu. 


O, ZOO a WE WO, ADO ZE NO AE O A O NA. A WO NA, 


— Przypuszczam, że Marcela przyszła wprost do 
ojca z memi zwierzeniami, Przyznaję, że zrobiłem z 
siebie głupca, będąc wobec niej szczerym. Co się zaś 
tyczy tego, co zamierzam zrobić, nie widzę, w jakim 
stopniu dotyczy to ojca... 

Serce Baltazara ścisnęło się bólem. Rzekł łagod- 
niejszym tonem: — Byłoby to ruiną twojej karjery i 
pośmatwaniem całego twego życia. A przyszłość two- 
ja znaczy dla mnie tak wiele, że gotów byłbym po- 
święcić wszystko — honor, przyzwoitość, nawet two- 
je uczucie, które zdawało mi się, że zdobyłem — aby 
móc zobaczyć, że odjeżdżasz do Francji, nie złama- 
wszy sobie przedtem życia. 

Ale Godfrey, ogarnięty zimną furją, nie słyszał bła- 
gającego tonu w głosie Baltazara. Został oszukany i 
zdradzony. Tylko swemu żołnierskiemu wychowaniu 
zawdzięczał teraz możność utrzymania zewnętrznego 
spokoju. Dla zajętego swemi sprawami tłumu, rzuca- 
jącego na nich dorywcze spojrzenia, w zachowaniu 
obu mężczyzn nie było nic, coby mogło wzbudzić ja- 
kieś specjalne zainteresowanie. Stali zręsztą, jakśdyby 
na małej wysepce, zdala od ogólnego ruchliwego stru- 
mienia ludzkiego, Baltazar ciągnął dalej swoją prze- 


Z 0 r w w e w nn nn wę gig, o c, 


Oczy Godfrey błysnęły. 

— Nie ośmieli się ojciec. 

— Mój drogi chłopcze... Nie zdaje mi się, aby ist- 
niało na świecie cośkolwiek, czego nie ośmieliłbym się 
zrobić, Czy nie przekonałeś się o tem dotychczas? 

Stali tak jeszcze przez chwilę, rozmawiając na tej 
swojej wysepce, pod oszklonym dachem ruchliwej 
stacji, Serce chłopca wypełniły śniew i dzika niena- 
wiść wobec tego uśmiechniętego mężczyzny o barczy” 
stych plecach, ze znamionującą siłę twarzą i z djabel- 
skiemi, roztańczonemi oczami. ` 

Potem nagle Baltazar odszedł szybkim krokiem, a 
Godfrey, odwróciwszy się zobaczył, że przecina on 
drogę lady Ednie, która właśnie weszła za tragarzem, 
wiozącym na wózku jej walizy. Zanim chłopiec zdą- 
żył go dogonić, Baltazar już zdzjmował kapelusz 
przed zdumioną damą — i władczym ruchem ręki 
wstrzymał tragarza. 

— Lady Edno — rzekł — jestem tutaj po to, aby 


uniemożliwić Godfrey'ow1 i pani popełnienie najwięk- 
szego szaleństwa w życiu. 


D, c n 


Warecka 7 


przyjmuje 


wszelkie zamówienia w za” 


kres drukarstwa wchodzące 


SPECJALNOŚC: 
CZASOPISMA 


Wykonanie szybkie 
i dokładne 


| 


Sfr. 5 


0 zorganizowanie służby ratowniczej 


w porcie gdyńskim 
zatonięcia holownika Zubr 
ganizowanie akcji łamistrajkowej prze- Czas byłby zakończyć z tem niedbal- 


ciwko robotnikom portowym p. dyrektor | stwem. żądamy zorganizowania specjal- 
Urzędu Morskiego ma pieniądze i czas. | nej służby ratowniczej w porcie gdyń- 


Uwasi spowodu 


Piszą do nas z Gdyni: 

Gdynia — to piękny port, wyposażo- 
ny w nowoczesne urządzenia, lecz wszy- 
stko obliczone jest na eksploatację; bez 

ieczeństwo zaś — to rzecz zbyteczna... 

Oto wypadek ostatni. Holownik „żubr“ 
tonie na oczach całego portu, wraz z za- 
łogę, i niema komu pospieszyć mu z po- 
mocą. Czemu to władze portowe nie 
pomyślały o zorganizowaniu służby ra- 
towniczej. Czasu aż nadto, ludzi wykwa- 
lifikowanych też nie brak. „Dom Mary- 
narza” przepełniony bezrobotnymi ma- 
rynarzami, Nieracjonalna ekonomja — 
oto przyczyna, spowodu której pięciu 
ludzi daremnie wyciągało ręce o ratunek. 

Czy to 
osób znalazło śmierć w basenach naszego 
portu. Mamy coprawda policję portową: 
która pilnie strzeże wyjść z portu, prze- 
prowadzając częstokroć drobiazgowe re- 
wizje poszczególnych robotników, czy 
czasem który nie ma kawałka węgla w 
kieszeni. Ratowanie do nich nie należy. 
Co to obchodzi tych panów. Woda za 
mokra, aby się w nią rzucić z pasem ra- 
tunkowym i dać pomoc tonącemu, 

Czyja to wina? Kto ponosi odpowie- 
dzialność za tego rodzaju porządki, pa- 
nujące w naszym porcie? Żałuje się pa- 
ruset złotych miesięcznie na utrzymanie 
specjalnej służby ratowniczej, lecz na or- 


SORUDA UDANA AERE EEEE PETE 
13-letnia dziewczynka 
nałogową pijaczką 


-W okolicy Ostrowa Wielkopolskiego 
powstawały często pożary z podpalenia. 
Przed wybuchem pożaru na parkanach, 
ścianach domów lub na drzewach poja- 
wiały się kartki z napisem: „Za tydzień 
wieś będzie spalona i wy pójdziecie z dy- 


pierwszy wypadek? Wiele już. 


Policja, prowadząc żmudne dochodze- - 


nia, doszła do wniosku, że autorką niesa- | 


mowitych ogłoszeń jest 13-letnia uczeni- 
ca szkoły powszechnej w Kostrzynku, 
Agnieszka Wolniakówna. Badana przez 
policję dziewczynka przyznała się do wi- 


Bałagan w Michalinie 
w Domu Zdrowia Zakładu Ubezpieczeń 


Społecznych 


"W Ubezpieczeniach zbyt często teraz 
dzieje się niedobrze, zwłaszcza po sły! 
nych reformach „sanacyjnych . 
"Od . kuracjuszów. Domu 
Michalinie, dokąd kierowani są ubezpie 
czeni przez Ubezpieczalnię warszawską 
i Z. O. P. U. panują skandaliczne sto- 
sunki. 

Zacznijmy więc od danych oficjaltych. 
Z ogólnej sumy budżetu 216 tys. zł, wy” 
dątki personalne wynoszą aż 80 tys. zł., 
wydatki na leki 7 i pół tys. zł, wyży- 
wienie chorych 61.400 zł, Tak było w 
1933 r. | 

Obecnie stosunki pogorszyły się do 
niemożliwości. Chorym dają w Micha- 
linie mięso saletrowane, jarzyny należą 
do rzadkości. Brudy w zakładzie panu- 
ją niesamowite. Warunki sanitarne fa- 
talne. Kuchnie ulokowane w sutery- 


Zdrowia w í 


Bezpieczeństwo w porcie zaś nie należy 
do kompetencji p. dyrektora, 


Wiadomości 


NIE WOLNO STRZELAĆ DO LUDZI, 
JAK DO ZAJĘCY!... À 

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi zasiadł 45-letni Bronisław. 
Zieliński — posterunkowy policji w An- 
drzejowie, oskarżony o postrzelenie kłu- 
sownika Aleksandra Lauka, który nasku 
tek odniesionych ran po kilku dniach 
zmarł w szpitalu. 

Posterunkowy Zieliński w czasie ob- 
chodu lasu we wsi Kraszew pod Andrze- 
jowem, zauważył Lauka, który przecho- 
dził przez pobliskie pola, mając przy so- 
bie fuzję, Zieliński wezwał do zatrzyma- 
nia się Lauka, który rzucił się jednak do 
ucieczki, a wówczas Zieliński bez dania 
strzału na postrach, strzelił do Lauka z 
rewolweru, trafiając go w plecy. 

Na rozprawie oskarżony do winy sie 
nie przyznał, twierdząc, że strzelił przy” 
padkowo, w chwili ładowania rewolweru. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał Bro 
misława Zielińskiego na rok i 6 miesięcy 

MILJONOWA DEFRAUDACJA. 

W Gidłach pod Częstochową areszto- 
wano prezesa zarządu Banku Zagłębia 
w Sosnowcu, niejakiego Wieczorka. Osa 
dzono go w więzieniu w Będzinie wraz 
z dyrektorem tego banku, Żuchowskim, 
za defraudacje. 

Nadużycia te wynoszą podobno około 
pół miljona złotych. i 

W EPOCE GAZÓW. 

Niezwykle sensacyjne samobójstwo 2a 
notowano 7 b. m. w Lublinie, 

Uczeń szkoły rzemieślniczej, Bolesław 
Sterlus, zamieszkały w bursie przy szko- 


le, usiłował odebrać sobie życie, zaży* 


nach, której okna wychodzą ra doły 
kloacze. Na 70 chorych przebywających 
w Zakładzie są tylko dwie, obskurne 


wanny. Obok chorych na płuca znajdu- | 


ją się chorzy na otwartą gruźlicę. 
Fakty powyższe są znane zarówno 
Warszawskiej Ubezpieczalni jak i Za- 


į kładowi Ubezpieczeń Społecznych, któ- 


rego zakład w Michalinie jest własnoś- 
cią. Chorzy, przebywający w Domu 
Zdrowia, wystosowali memorjał w tej 
sprawie do zainieresowarych instytucji, 
ale, jak dotąd, na memorjał ten nie o- 
trzymano odpowiedzi. Z, U. S.„ zajęty 
wielką polityką ubezpieczeniową, nie 
troszczy się o los Michalina. 

Stosunek Z. U. S. do Domu Zdrowia 
jest skandaliczny. 

Pytamy, jak długo bałagan w Micha- 
linie będzie tolerowany. 


$ 


Nieprawdopodobna zuchwałość 
dyrektorów T-wa lwowskich browarów 


(Kor. własna). 


Twa Ake Lwowskich bro 
warów, ma których ciąży krew zabite- 
go Pustelnika, chcą mieobywatelskiemi 
metodami stosowanemi do robotników 
pchnąć ich znowu do jakiejś rozpaczii- 
wej samoobrony. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa tra- 
gicznego włoskiego strajku w r. ubieg- 
tym, ami przyrzeczenia dyrekcji, że w 
zamian za zawieszenie bojkotu piwa 
lwowskiego zmieni metody postępowa- 
nia, a już musimy notować coraz to no- 
we wybryki pp. dyrektorów. Dyrekto- 
rzy pobierają wielotysięczne pensje, a 
swoim „niewolnikom” chcieliby zabrać 
nawet dotychczasowe głodowe płace. 
Od kilku tygodni rozpoczęli dla zastra- 
szenia robotników redukoje, a pozosta- 
łym pod różnymi pretekstami obniżają 
płace o 25 proc.. 

Dla wymuszenia zgody pisemnej na 
obniżkę płac chwycili się „tricku”, któ- 
ry najlepiej charakteryzuje tych osobni- 
ków, roszczącydh sobie pretensje 


do | kwencje. Wiedeński 


Prezydenta Rzplitej z dnia 16 marca 

1928 (Dz. U. 35/28 poz. 324) o umo- 

wie robotników zmienia się warunki 

pracy i płacy w ten sposób, że będzie 

pan pracował zamiast 30 godzin — 48 
. 7 godzin tygodniowo”. 

Dalej następują zarządzenia dotyczą- 
ce wysokości płacy i nowego regulami- 
nu pracy. 

Zapytujemy powołane czynniki urzę- 
dowe, czy jest dozwolone takie wykręt- 
ne stylizowanie pisma, ażaby w robotni- 
kach wzbudzić przekonanie, że to nie 
Dyrekcja, ale Prezydent Państwa naka- 
zał powiększenie godzin pracy, zniesie- 
mie dni wolnych, a tem samem powięk- 
szenie bezrobocia i obniżenie płacy. 

Ta djabelska dyplomacja wywarła 
skutek, gdyż pewna część steroryzowa” 
nych robotników (a przedewszystk'em 
Z. Z. Z.) cyrograty takie podpisała. Ogół 
robotniczy wyciągnie w do 


ai Ki 


| 
| 


lwowskich browarów należyte konse- , 


„geńchaftsman 


miana przemysłowców. Otóż robotnicy | Schneider, p. Schal £ idh „chrześcijań- 


otrzymali 
treści: 


zawiadomienia następującej 


j ci do odpowiedzisim 


scy” pomag'erzy powinni być pociągnie- 
ości za szamtażowa” 


Na zasadzie art. 11 Rozporządzenia | nie robotników nazwiskiem prezydenta. 


I 


skim i temsamem zabezpieczenia życia 
żywicielów rodzin. MAREK. 


z calej 
Polski . 


wając pewną ilość skroplonego gazu łza- 
wiące$o. 

Wezwany lekarz pogotowia, oraz jego 
asystenci, ulegli również zatruciu gaza- 
mi, wydobywającemi się z ust zatrutego 
młodzieńca, Dopiero po godzinnej ak- 
cji udało się młodzieńca uratować. W 
ciężkim stanie przewieziono go na dal- 
szą kurację do szpitala, 

Ciekawe, skąd uczeń dostał gaz? 
JECHAŁ BEZ BILETU PO ŚMIERĆ... 

Hipolit Komarnicki nie mógł pozwotćć 
sobie na kupno biletu kolejowego, to też 
postanowił odbyć podróż ze Lwowa do 
Radziwiłłowa na dachu wagonu kolejo” 
wego. Nieszczęśliwy człowiek nie za“ 
jechał daleko. W czasie przejazdu pocią- 
gu obok mostu niedaleko Podzamcza Ko- 
marnicki uderzył się o wystające przęsło 
mostu tak silnie, że upadł na potnssi. ta- 
czący wagony i doznał rozbicia czaszk:. 
W stanie bardzo ciężkim odwiezi»no go 
do szpitala, 


WYBUCH KOTŁA W GORZEJ NI. 

2 ZABITYCH, 3 CIĘKO RANNYCH. 
We wsi Wilków pow. grójeckiego, w 
gorzelni Ludwika Zakrzewskiego nastą- 
pił wybuch kotła gorzelniczego. 
Budynek legł w gruzach, Pospieszono 
na ratunek i z pod gruzów wydobyto 
zwłoki zabitego odłamkami kotła mecha 
nika, Franciszka Mydłowskiego i ciężko 
rannego robotnika, Antoniego Stykow- 
skiego, który po kilku minutach skonał. 

Ciężkim poparzeniom i poranieniom u- 
legł robotnik Ignacy Matysiak, gorzela- 
ny Bolesław Dziudziński i Kazimierz Bo. 
bek. 

Wszystkim rannym pomocy lekarskiej 
udzielił miejscowy lekarz, poczem prze 
wiózł rannych do szpitala w Grójcu. Na 
miejsce katastrofy przybyła specjalna ko 


|| misja, celem zbadania przyczyn wypad- 


OFIARY DENATURATU 

Podczas zabawy weselnej w mieszka- 
miu Piotra Zacharewicza, mi 
osady Drewionki śm. łuczajskiej zatruło 
się denaturem kilku biesiadników. 
Dwóch z nich, mianowicie Stefanowicz 
Adam i Kozioł Tomasz zmarło przed 
przybyciem lekarza. Dominika Łukasze- 
wicza, oraz trzech innych włościan, od- 
wieziono do szpitala. 


nn Z EZ a a 


lodowcowe, pi 


Wiadomości portowe 


Wyprawy górskie 
i turystyka w Rosji sow.eckiej 


KAUKAZ, PAMIR, AŁTAJ, 


Nasi szybko rosnący w liczhę turyści — 
robotnicy i taternicy zapewne zainteresują 
się faktem bardzo szybkiego wzrostu tu- 
rystyki w Z. S. R. R. A.obok turystyki, 
zwykłej, przeciętnej, masowej, sezonowej 
stoją bardze poważne wyprawy, mające 


+ 


charakter ODKRYWCZY. Jedno łączy się ` 
z drugient: w interesującem ilustrowanem | 


wydawnictwie „PROLETARJACKI 
cele turystyki sowieckiej — 1) cel wojenny 
(poznanie terenów, granic i obszary tych- 
że); A cel przemysłowy (badania geologi- 
czne. botaniczne etc.); 3) cel społeczny 
(poznanie pracy i stosunków w 
częściach Z. S. R. R. pomoc w tej pracy, 
propaganda), W ten sposób czyni się sil- 
ny akcent na UTLITARNEJ (korzyści 
praktyczne) stronie turystyki. O rozkoszo- 
waniu się pięknem  prżyrody mówi się z 
przekąsem jako © „burżuazyjnym* „indy- 
widualizmie*. Naturalnie — przesada. 

Wspaniałych. terenów turystycznych Z. 
S R. R. ma wbród. Olbrzymie przestrze» 
nie dają możność dokonywania wprost nie- 
prawdopodobnych wyczynów — np. NAR- 
CIARSKICH. Przed paru tygodniami ga- 
kończył się fantastyczny (ze względu na 
długość) bieg narciarski (grupy Czerwono- 
armiejców) CHABAROWSK — MOSKWA; 
coś około 10 tys. kilometrów. Wyprawie 
nadano charakter przeważnie wojenny. 
W Moskwie witał narciarzy uroczyście 
Bliicher, upatrzony podobno na dowodzą 
cego Wschodniej armji w razie konfliktu 
z Japonją. Podobny bieg (mniejszy) urzą- 
dziły narciarki — ŻONY „KRASNYCH 
KOMANDIROW“ (!), również uroczyście 
w Moskwie witane. 

Jeśli chodzi o turystykę górską, Z.S.R.R. 
ma tereny wprost niezwykłe — mało zwie- 
dzone, częściowo zupełnie nieznane. 

Na KAUKAZIE w ostatnich czasach 
turystyka rozwinęła się masowo, I tn 
przoduje armja, urządzając grupowe. Wy- 
cieczki na Elbrus i inne szczyty. Nawet 
chłopi - kołchoznicy, przeważnie ze wsi 
kaukaskich, biorą liczny udział w wypra- 


Jeszcze ciekawszym terenem jest PA- 
MIR; tam się znajdują najwyższe szczyty 
Sowieckiej Rosji. Sowiecki Pamir znajdu- 


'wąch. 


TU- į 
RYZM“ podkreślono trzy (wśród innych) ; 


różnych” 


je się w Tadżykstanie i częściowo wogóle ; 
jeszcze nie jest zbadany. Do łat ostatnich ; 


na mapach były białe plamy; nwet bieg 
glównych lodowców nie był dokładnie zna- 
ny. Obecnie rok-rocznie udają się na Pa- 
ZB gł oraw eag 
w geologiczne 'ete. - 
żonych badaczy Pamiru jest RYLENKO, 
który swe wakacje letnie spędza na wy- 
prawach do Pamiru, Oto ia pemn jego 
ostatnia ciekawa książka ,¿ iązanie 
Garino* (z mapami). Jest to spra- 
wypraw pamirskich w latach 
Były to przeważnie wyprawy 
pume y vernian 
trudnych, bardzo mało zbadany: iej- 
tag trzeba było dokonywać trudnych 
wspinaczek po lodowych ścianach. Chodziło 
głównie o ustalenie kierunku najważniej- 
m w a LECI onia A 
SZCZ Garino, który wniej UWAZ: 
pode r Ekspedycje sowieckie ustaliły 
ostatnio, że najwyższym szczytem (w ea- 
iym Z. S. R. R.) jest inny, który nazwano 
„SZCZYTEM STALINA"; ma 7495 me- 
trów. Naturalnie wyprawy pamirskie ma- 
ją duże znaczenie przyrodoznawcze i na- 
wet wojenne. ' , i 
Nona, wycia nasze ate 
EFAJ. To już wyprawy łatwiej- 
= Nawet SAY HARCERZE („pionie 
rzy”) organizują własne wycieczki. Oto 
przedemną jedno ze sprawozdań: KOWA- 
NOWA „W GÓRACH AŁTAJU* (1935). 
"Te ekspedycję zorganizowała redakcja ga- 


węzła 
ognie HE 
1932 i 38. 


Kto pomniejsza ofiarność społeczną 


O tem. że instytwsje społeczne i filan= 
tropijne staty się żerowiskiem dla ró- 
żnych karjerowiczów, pisaliśmy nieje- 
dmokrotnie, zwłaszcza przy okazji licze 
nych delnaudacji grosza, wyżd>ranego 
od społeczeństwa. 

W wileńskiem „Słowie' p. W. Char 
kiewicz daje niemniej dosadną charak- 
terystykę tych stosunków: 

Ofiarność społeczna naogół dość 
znaczna pomniejsza się wskutek wa- 
dliwej organizacji, Szarpiącej każdą 
jednostkę na wszystkie strony. 

Stosuje się jednak jeszcze bardziej 
skuteczny sposób pomniejszania wy* 
ników ofiarności publicznej. 


DZIAŁ LEKARSKI 


Specalna Przychodnia dla chorych na 


p Ł U C A Porada wraz 


z prześwietleniem 
Marszałkowska 38. Tel. 9-00-09 (10.13 į 15-19) 


LECZNICA wyłącznie dla 


REUMATYROW 
ARTRETYKÓW WIERZBOWA 1 
Leszno 
9 r—9 w. 36 


czynna od 10—1, 4—7 (daw. Twarda 21) 
Wenzryczne, płciowe, skóry 


Dr.Z.Fajncyn 


Dr. J: SzZerman 


Akuszer,a I chor. kobiece 
Elektoralna 11, tel. 636-68, vrzyjm 5—7 pp. 
VESES VAEST KTPT EE 


Dr. H. LEWIN weneryczne 


med. 4 płciowe 
9 r. do 9 w. ul. Klecała 12 (Króla Alberta) 
Oraz lecznica, Nałewki 42. 


| 
| 
| 


Im poważniejsza jest organizacja, 
tem dostojniejszy ma skład zarządu, 
czem dostojniejszy jest skład zarządu, 
tem mniej jest zdolny do pracy. Stąd 
wyłoniła się konieczność tworzenia 
obok zarządu biur z dyrektorem na 


a a A Z AOR RÓ ORA OOO AŚ 


czele. Pan dyrektor pobiera dyrektor- | 


ską pensję i nieraz to 


stanowi jego | 


zety „Kołchoznyje Rebiata* przy pomocy 
narkomatu (ministerstwa) rolnictwa. Ce- 
jem było znalezienie gatunków roślin (p9- 
rzeczki, cebula etc.), nadająca się do u- 
prawy w północnych strefach Z. S. R, R. 
Trzeba bawiem pamiętać, iż zima na Alta- 
ju jest hardzo surowa. W ekspedcyji brało 
udział 10 pionierów i pionierek w wieku 
14 -— 15 lat. Zgłoszeń było 1500 (!), to też 
przeprowadzono bardzo surowo selekcję 
najbardziej przygotowanych.  Naturałnie 
ekspedycja kierowali pracownicy naukowi. 
Podróż po Ałtaju odbywano przeważnie 
konno. Rezultaty podobno były znakomite: 
przywieziono całe masy nasion i sadzonek 
jagód, krzewów, kwiatów, cebuli etc. Sto- 
sowano się do wskazówek głośnego rosyj- 
skiego : ogrodnika — uczonego Miczurina, 
światowego specjalisty w zakresie hodowii 
gatunków owoców, nadających się do pół- 
nocy, 

Tak rozwija się szybko turystyka sowie- 
cka różnych typów i kierunków — z odcie- 
niem często utylinarnym. Zdobycze już s4 
znaczne. Są to rzeczy ciekawe i zapęwne 
zainteresują naszych pionierów i kierow- 
nihów turystyki rebotniczej w Polsce. 

K. CZAPIŃSKI. 


Kraków przeciwko opłatom 
od imprez szortowych 


Wczoraj odbyła się w Krakowie w loka- 
lu O. Z. P. N. konferencja protestacyjna 
klubów okręgu krakowskiego przeciwko 
haraczowi 15.50 zł od każdej imprezy 
sportowej. W konferencji uczestniczyło 
przeszło 40 delegatów pod  przewodnict- 
wem wiceprezesa KOZPN, red, Stattera. 
Przewodniczący w zagajeniu podkreślił po- 
wagę chwili w związku z obarczeniem 
wszystkich klubów taką samą opłata w 
kocie 15.50 zł bez względu na zasoby fi- 
nansowe klubu. Obecni po b. żywej dysku- 
sji uchwalili rezolucję następującą: 
Konferencja kluhów KOZPN. protestuje 
gorąco przeciwko nakładaniu nowych po- 
datków na kluby sportowe, które nie sa 
w możności ponosić tak wielkich ciężarów 
finansowych. Konferencja stwierdzą, że 
niezniesienie tego zarządzenia grozi likwi- 
dacją klubów „A“, a szczególne „B“ i „C- 
klasowych“, które pozbawione jakiejkol- 
wiek pomocy materjalnej borykają się z 
trudnościami finansowemi, dalej konferen- 
cja wyraża uznanie Zarządowi KOZPN. za 
jego stanowisko, zajęte w tej sprawie i 
apeluje, aby w dalszym ciągu użył wszel- 
kich środków do spowodowania cofnięcia 
tego zarządzenia, konferencja prezstrzega 
zainteresowane czynniki, że w razie bez- 
skutecznej interwencji kluby A, B i C-kta- 
bowe zmuszone wycofać się z mi- 


cja apeluje do prasy, aby poparła słuszne 
postulaty K. O. Z. P. N, zmierzaj do: 
ratowania kilkuset klubów w Polsce od 


A wyrazili podziękowanie . 
wiceprezesowi KOZPN. red, Statterowi za 
ochronę interesów klubów na łamach pra- 
sy. 

Następna konferencja odbędzie się w dn. 
18 b. m. bez względu na wynik akcji inter- 
wencyjnej. 


Dzisiejsze imprezy 


w a 


WARSZAWA: 

Na boisku Polonji o 15-ej mecz piłkar- . 
ski Folonia — Marymont. 
Wg Legji o 13-ej mecz pilkarski Legja—. . 

rx. 

Na basenie Ubezpieczalni przy ul. Wol- ` 
skiej 52 o 12-ej międzymiastowy robotni- 
czy mecz pływacki Gdańsk — Warszawa. 

Cyrku o godzinie 12 zakończenie mi- 
strzostw bokserskich Warszawy, 

W hali Legji o 13-ej mistrzostwa War- 
szawy w podnoszeniu cięż . k 
W pływalni Domu Akademickiego o 16-ej 
ogólnopolskie zawody pływackie. ą 
W Wielkiej Rewji o 15.80 mecz gimna- 

styczny Makabi kół IV. 

W gmachu YMCA o 11.80 otwarcie wiel- 
kiej sali gimnastycznej. 

NA PROWINCJI: 

W Poznaniu mistrzostwa ping-pongowe 
Polski, 

W Krakowie mistrzostwa Polski w siat- 
kówce męskiej. Pozatem mecz piłkarski 
Cracovia — Pocztowe P. W. z Katowic. 

We Lwowie finałowe mecze hokejowe o 
mistrzostwo Polski. Walczą Czami — Le- 
Legja — AZS. 


główne zajęcie, Ponieważ jest to zaję- | "=" Makabi. 


cie dość kłopotliwe, pan dyrektor ma 
do pomocy sekretarza, buchaltera, ma- 


szynistkę, a przedewszystkiem akwi- | 


zytorów, ściągających składki człon- 
kowskie”. 

„Uwagi na ten drażliwy temat są 

utrudnione dlatego, że prezesami są zwy 

kle ludzie, którym lepiej się nie nara- 
żać, a oprócz prezesów sę przecież 
jeszcze dyrektorzy... 

Więc się milczy .. 

A jednak oszczędności w tej dzie- 
dzinie są szczególnie potrzebne, bo po- 
mniejszanie wyników ofiarności społe- 
cznej w okresie, kiedy ta ofiarność 
jest gwałtownie i coraz bardziej po- 
trebna, jest zjawiskiem nietylko niepo- 
żąadanem, ale i niebezpiecznem. 

Do tych słusznych uwag dodamy wnio 
ski: Najlepsza droga do sanarji opisa- 
nych stosunków byloby ogłoszenie, ile 
tysięcy złotych pobierają tytułem pen- 
sji dyrektorzy różnych Lig į t. d. Mniej 
„skromności“ w ogłaszaniu kosztów ad- 
ministracyjnych! 


STAN POGODY wig PIM 


POGODNIE 
Pogodnie lub dość pogodnie. Nocą umiar 
kowany lub dość silny mróz, zwłaszcza w 
górach i na wschodzie kraju, w ciągu dnia 
lekki. Umiarkowane wiatry wschodnie. ~ 


odkuwki. winni Z O ZOO WÓZ ZA Z ECA 


SKO. 
W. Zakopanem mistrzostwa okręgu pod- 
halańskiego. 


Sporty motorowe 


NOWY FANTASTYCZNY REKORD 
AUTOBOMILOWY. Słynny automobilista 
angiciski i rekordzista świata „Malcolm 
Campbell ustanowił na swym „Niebieskim 
Ptaku“ nowy fantastyczny rekord szybko- 
Ści. Campbell, jadąc na przestrzeni mili 
angielskieej (1600 mtr.), zdołał os ąć 
szybkość 445,958 kim, na godzinę (276,816 
mil), bijąc znacznie swój dotychczasowy 
rekord światowy. | 


Lekkoaliatyka 


KUCHARSKI CZWARY NA MISTRZ. 
KANADY. W sobotę odbyły się w Mon- 
treulu międzynarodowe mistrzostwa lekko- 
atletyczne Kanady z udziałem Polaka Ku- 
churskiego, bawiącego obecnie w Ameryce. 
Kucharski startował w biegu na 1 mili, 
zajmując 4-te miejsce. Do czwartego okra- 
żenia Kucharski trzymał się na drugiem 
miejscu, na siódmem okrążeniu Me. Olus- 
key i Dawson zepchnęli go na czwarte 
miejsce. 

Pierwsze miejsce zajął świetny lekkoa- 
wyż amerykański Cunningham w czasie 

19. tO 


Piywanie 


WSPANIAŁY REKORD POLSKIEGO 
PŁYWAKA. W New Haven odbyły się 
zawody pływackie na których słynny pły- 
wak amerykański (Polak z pochodzenia) 
Peter Fick ustanowił „nowy fantastyczny 
rekord światowy na 100 mtr. stylem do- 
wolnym, osiągając czas 56,8 sek. - 


Wiadomości ze Śląska 


Str. 6 


Na marginesie procesu Hertza i S-ki 


Blisko 4 tygodnie trwa 'uż w Katowi- 
cach proces oskarżonych o nadużcia | 
urzędników skarbowych Hertza i S-ki. 
W. chwili, gdy piszemy te słowa, nie za- 
padł jeszcze wyrok, lecz sądząc z łagod- 
nego przemówienia p. prokuratora nale- 
ży się liczyć z uniewinnieniem większej 
części oskarżonych... 

Przebieg procesu był niewątpliwie 
więlką niespodzianką dla wszystkich. 
Gdy rozpoczęła się rozprawa, przewidy 
wano, że zakończy się najwyżej w ciągu 
tygodnia, W toku samej rozprawy napły 
nęło jednak tyle materjału procesowe- 
go, że rozprawa przybrała charakter 
wręcz  „Samacyjny , o czem świadczy 
wielki rozgłos tej sprawy w kraju i za- 
granica. Niewątpliwie proces ten zasko- 
czył bardzo niemile czynniki „miarodaj- 
ne” na.Śląsku., Dzielnica niby zorganizo- 


wana sprężyście — a tu nagłe okazało |; 
się, że najważniesza dziedzina tej admi- a 


nistracji jest przeżarta bakcylem łapow- 
niotwa. Sam proces wywołał w opinii 
publicznej niebywałe - zainteresowanie. 
Obc'ążające zeznania świadków znajdo- 
wały śglośny odźwięk wśród obywateli — 
wśród obywateli małych, . śniecionych 
śrubą podatkową, a żyjących ciągle w 
atmosferze niepokoju i obawy przed 
pewną groźna instytucją. 

W procesie tym radziwił jednak spo- 
kój talk prokuratora jak i ławy obroń- 
ców. Zupełnie słusznie określił jeden 

„z obrońców proces ten jako „proces 
otwartych furtek“. 

Wielką niespodziankę sprawiło opinji 
publicznej przemówienie p. prokuratora 
p. Dr, Riegiera Mowę oskarżycielską 
rozpoczął p. prokurator od ukłonu w 
stronę wypełnionej galerji obrońców 
stwierdzeniem, że przebieg rozprawy 
był harmonijny. Nie jesteśmy przyzwy- 
czajemi w naszej polskie; atmosferze do 
takich giestów, przypominających izby 
rozpraw sądowych w Londynie. A bar- 
dzo dostojnie brzmiało zdanie p. proku- 
ratora, że obrona dążyła do wykrycia 
prawdy. materjalnej. Dalszą niespodzian- 
ką mowy prokuratora była rezygnacja z 
oskarżenia przeciwko Ochłastowi. Prze- | 
stępstwo Ochlasta zostało scharaktery- | 
zowane jako lekkomyślne, a samo os- 
karżenie zostało umorzone. 

Sława. oskarżające pp. Różyckiego i 


Repertuar 


TEATR POLSKI. 
"Niedziela, 10 marca: „Występ chóru Er- 
yana“ o godz. 12-ej. 
Niedziela, 10 marca: „Zwyciężyłem kry- 
zys* dla Huty Batory o godz. 16-ej. 


TEATR REWJOWY „RARYTAS* 
KATOWICE Codziennie dwa przedstawie- 
nia: o godz. 7.15 i 9.15 wiecz. wesołej re- 
wji w dwóch częściach 18-tu obrazach p. t. 
„Wszystko na maśle”. Udział bierze nowo- 
zaangażowany na gościfine występy Marjan 
Rentgen, trubadur, jedyny odtwórca bal- 
ład, serenad, pieśni ludowych i charakte- 
rystycznych przy gitarze. Oprócz gościa 
udział biorą pp.: Heleńska, Oleńska, Je- 
dyńska, Pilarski, Ref-Ren, Leński, Dobiecki 
i „Rarytaski. Ważniejsze numery progra- 
mu: Z tego czy tamtego świata, Wsżyst- 
kiemu winien mężczyzna, Jak pan śmiał, 
ez Najpiękniejsze Polki świata i 


Radio 


NIEDZIELA, 10 marca. 


9.06 Gimnastyka, 9.20 Muzyka z płyt. 
9.45 Dziennik poranny. 955 Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 10.00 Popular. 
na muzyka z płyt. 10.30 Transmisja Nabo- 


żeństwa. 11.57 11.57 Sygnał czasu 12.00. | 


Hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Wiadom. 
meteor. , 12.05 Przegląd teatralny. 1215. 


Transmisja z Teatru Narodowego w Kra- | 


kowie, 13.00 Teatr Wyobraźni. 13.15 Tran. 
smisja z Filharmonji Warszawskiej. 14.00 
Muzyka z płyt 15.00 Pogadanka rolnicza. 


15.85 Słuchowisko wiejskie. 
16.00 Koncert solistów. 16.45  Recytacje 
17,00 „Koncert orkiestry wiejskiej. 17.40. 
Audycja dla dzieci, 17.50 Odczyt 18.00 „To 
takie znane”. 18.45 „Życie młodzieży”. 19.00 
Zapowiedź programu na dzień następny. 
19.08 „Rycerskość wieśniacza'”* z płyt. 19 45 
Odczyt. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy w Pol- 
sce. 2100 „Loża Szyderców". 21.30 „Co 
czytać”. 21.45 Wiadomości sportowe, 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15 Koncert. 28.00 
Wiadomości meteor. dla komunikacji lotn. 
23.05 Wieczór taneczny. 


ków rolnych. 


Strzałkowskiego brzmiały raczej jak u- 
niewinienie, Pan prokurator stwierdził, 
że dopiero podczas rozprawy wyszło na 
jaw, że nabyli oni fabrykę w porozumie- 
niu z Naczelnikiem Wydziału Skarbo- 


wego. Nie zostało im też udowodnione, . 


że nakłaniali urzędników Hertza i Ma- 
tykę do przestępstwa. Wprawdzie zro- 
bili świetny interes — powiedział p. 
prokurator. Wiocznie takie świetne ín- 

W postępowaniu oskarżonego Hertza 
widzi p, prokurator niedbalstwo w służ- 
bie. Oskarżonego Matykę określił jako 
małowartościowego osobnika, dokonują 
cego nadużyć a kryjącego się przed od- 


powiedzialnością za plecy przełożonych. 
W oskarżonym Sobocie widzi ofiarę chy 
trego Matyki, wpłątanego przez tegoż 
w bieg wypadków. Ostatecznie docho- 
dzi iednak do przekonania, że fabryka 
Wagnera została sprzedana wbrew prze 
pisom egzekucyjnym. 


Jak widzimy z powyższego pozosta- 
wil ę, prokurator sądowi zupełnie: wol- 
ną A w ocenie przestępstw oskarżo” 
nych. Sądzimy jednak, że fakty ujawnio 
ne podczas tego procesu winny ` pocią- 
śnąć za sobą konkretne konsekwencje, 


WYROK PODEJEMY NA STR. 2-ej. 


== wa 


Zgromadzenia robotnicze na kopalniach 


Na kop. „Wolitgang — Wawel" od- 
byłc się zebranie załogowe robotników. 


Tematem obrad było obecne położenie 


nia na kopalni. M. im, również składała 
rada zakładowa sprawozdanie z działal- 
ności. Wkońcu przemawiało jeszcze kit- 
ku przedstawicieli organizacyj zawodo- 
wych, poczem uchwalono odpowiednie 
rezolucje, które będą doręczone miaro- 
dajnym czynnikom. 


Załoga huty „Laury” odbyła dwa wiei 
kie zebrania załogowe, mianowicie o g. 
10-ej dla załogi, pracującej na szychcie 
nocnej, zaś-ó godz. 16: rej dia reszty za 
łogi, Tematem obrad m. in. była sprawa 
obniżki zarcbków w oddziale cynkowni. 
Po przedstawieniu przez członka rady 


zakładowej ogólnej sytuacji oraz sprawy 


niesłusznego obniżenia zarobków, uchwa 
lono odpowiednią rezolucję, protestują 
cą przeciwko temu zarządzeniu. 


Proces o zabójstwo 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpa- 
trywał sprawę Karola Dornioka z. W. 
Hajduk, który przed kilku miesiącami 
zastrzelił kochzmka swojej żony i pota- 
nił żonę ciężko. 

Dorniok ożenił się niedawno, lecz po 
ślubie dowiedział się, że żona nie ko- 


BR PUPE i AEO |. nP CY WEAR SERA OO ZZA, 


| 
| $ospodarcze oraz różne inne niedomaga 
Í 
| 
| 


. Stuszny protest 


Przy budowie tawierzchni pod bocz- 
| nicę kolejowa, prowadzącą do fabryki 
| chemicznej Czarna Huta w Tarnowskich 
| Górach firma budowlana Jasieluk zatru 
| dnia szereg robotników, których opłaca 
| po 2.30 zł. na dniówkę, co jest niezgod- 

| de z obowiązującemi na Śląsku umowa- 
| mi zarobkowemi. 

Robotnicy występują 

Pracy w Chorzowie z wr.ioskiem o ko- 
rzystniejsze regulowanie ich zarobków. 


Zabawy „Ssanatora" 


| do Inspekcji 
Przed Sądem Okręgowym w Katowi- 
cach odbyła się rozprawa przeciwko kie 
rownikowi hurtowni towarów „Raifeise- 
na“ w Mikołowie, Skubikowskiemu. O- 
skarżony dopuszczał się bowiem z małe 
mi dziewczynkami czynów  niemoral- 
nych, co wywołało swego czasu wiel- 
kie oburzenie w Mikołowie. Skubikow- 
ski, pochodzący ż Lublina, znany był 
bowiem jako arcychrześcijarin. i arcy- 
sanator w Mikołowie. Na rozprawie 
przyznał się do popełnionych - czynów, 
prosząc o łagodny wymiar kary. Sąd za 
sądził go na rok więzienia z zawiesze- 
niem kary na 5 lat. 
Taki ma zawsze szczęście! 


Żonobójstwo 


Wczoraj wieczorem w Bytomiu górnik ; 
Jan Żabińsk: zamordował swą żonę. Po 
dokonaniu zbrodni Żabiński oddał m w 


zabrania P. P. S. 
j 
| 
| 
| 


W dniu 10 marca r. b. 
Piotrowice: o godz. 2-ej zebranie P.P.S. 

| w Świetlicy ZZK. Ref. tow. Krzywoń., 

„Wielkie Hajduki: o godz. 10-ej zebranie 
P.P.S. w Świetlicy przy ul. 16 Lipca 11 w 
podwórzu, Rew. tow. Janta. 

Michałowice: o godz. 15-ej u Benkiego 
wiec P. P. S. Ref. tow. Janta. 

Wełnowiec: o godz. 15-ej u Październi- 
| ka. Ref. tow. Sławik. 


Zebranie Lokatorów. 
Dnia 10-go marca r. b. 
Wielkie Hajduki: o godz. 4-tej w Świe- 


katorów. Ref. tow. dr. Ziółkiewicz. 


| Zebranie inwalidów. 
| Brzezinka: o godz. 2-ej u Pastendra. Ref. 
| tow. Marek. 

Bełk, pow. Rybnik:-o godz, Mitaj: u Si- 
dełki. Ref. tow. Stankusz. 


Zebranie C, Z. G. w niedzielę dnia 10 marca 
1935 r. 

Chorzów II: o godz. 14-ej w domu ludo- 
wym przy ul. 3-go Maja. Zebranie wszyst- 
kich członków C. Z. G. kopalń Skarbowych. 
Ref. tow. Stańczyk. 

Chebzie: o godz. 14-ej u p. Roy Ref, 
tow. Kaczmarski. \ 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


| tlicy przy ul. 16-go Lipca 11, zebranie -lo~ 
15.15 Muzyka z płyt. 15.22 Przegląd ryn- | 


PZ ea o aaam e a e 


| cha go. Doprowadzony zazdrością 
szaleństwa, maltretował żonę do tego 
stopnia, 
ców w Katowicach, 


go z młodych lat Antoniego Pioszczyka, 
z którym nawiązała romans. Dornick kil 
kakrotnie ostrzegał ich, grożąc im śmier 
cią. Gdy to nic nie pomagało, wybrał 


racy', śdzie popił sobie celem nabrania 
odwagi. W Katowicach spotkał przypad 
kowo swoją żonę z kochankiem na ulicy 
Kopernika, Zdradzony mąż wyciągnął 


niąc ciężko Piosczyka. w brzuch, a żomę 
swoją w miednicę, 

Piosczyk zmarł w szońtału, a żona Dor 
nioka wyzdrowiała. Celem zawezwania 
świadków odroczył sąd rozprawę do 
16 b. m. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Z A R WE O AO CA PAZ | W R A POZ O A OPZZ 


rozprawa o wykreślenie wpisu ostrze- 
śawczego na majątkach Katowickiej S-ki 
Akc, (Wspólnota Ineresów) za rzekomo 
| wpłacone pożyczki w kwocie 1,926,000 
marek, 
t 
| Banku w Berlinie, pożyczki te mają wy- 
į nosić ogółem 9,000,000 mk. Zastępca 
| prawny „Wspólnoty Interesów" twierdzi 
natomiast, że cała transakcja była tylko 
| pozorna, gdyż spółka, względnie instytu- 
| cja, mająca jako kapitał zakładowy sumę 
1, 2,000,000 zł., nie mogła przyjąć zobowią- 
| zania 10-krotnie wyższego, albowiem by- 
i łoby to jaskrawym dowodem umyślnego 
bankructwa. Potrzebny materjał dowo- 
dowy sporządził sobie Akcept-Bank w 
drodze wymiany. korespondencji z po- 
| szczególnemi instytucjami finansowemi, 
a jeśli chodziło o dokonanie wpisu ostrze 
gawczego, to działo się to tylko w tym 
celu, by się uchylić od uiszczenia podat- 
ku dochodowego w Polsce, a zapłacić go 
w Niemczech, 


Według zastępcy prawnego Akcept-, 


ds | 


Do walki o 6-ciogodzinny dzień pracy 


W ub. tygodniu odbyło się zgro- 
madzenie robotników załogi kopalni 
„Wolfgang - Wawel”.  Punktualnie o 


godz. 10-ej przy bardzo licznym udziale 
robotników rozpoczęto „obrady, które po 
trwały do godziny 14-ej, Po krótkiem o- 
mówieniu spraw kopalnianych zebranie 
zastanowiło się głęboko nad wytworzo- 
ną sytuacją w kraju a w szczególności 
w górnictwie, 

Położenie gospodarcze w kraju a w 
szczególności w górnictwie omówił bar- 
dzo obszernie i trafnie sekretarz C. Z. 
G., tow. Kaczmarski i udowodnił swo- 
jem przemówieniem zebranym, że jedy- 
nem wyjściem z obecnego katastrofal- 
nego położenia jest walka całej klasy ro- 
botniczej o  żrealizowanie postulatu 
Cer.tralnego Związku Górników uchwa- 
lonego na konferencji delegatów w dniu 
3 lutego b, r. 

Przedstawiciele ZZZ., p. fabinia i 
Ch. Z. Z., p. Zaczek, solidaryzując się 
z wywodami tow. Kaczmarskiego, po- 
twierdzili zarazem słuszność „postulatu 
Centralnego Związku Górników w. Pol- 
sce. 

W dyskusji, w której szereg robotni- 


Wielki wiec P.P.S. 


ZA UTRZYMANIEM AUTONOMIJI ŚLĄ 
BYCZY SPOŁECZNYCH. — O 6-GODZ. 


ków brało udział, wspomniano także o 
zdradzieckiej roli przywódców z Zespołu 
Pracy, jaką odegrali ci panowie'w ak- 
cji zarobkowej w 1932 .r. Robótnicy po- 
tępili w bardzo ostrych słowach robotę 
p. Grajka, stwierdzając tad wyraz szko 
dliwą jego działalność dła klasy robotni- 
czej, 

NPR-owcy zamierzający bronić : pana 
Grajka, spotkali 'się z głośnym -prote- 
stem ze strony załogi, w końca tylko 
grozili, że „Fiihrer', pan Grajek, wystą- 
pi ze skargą przeciw tym, którzy powie 
dzieli prawdę pod jego adresem. 

Zebranie przyjęło postulat CZG., — 
walkę o 6-cio godzinny dzień pracy — i 
opodatkowanie przemysłowców na rzecz 
ubezpieczeń społecznych burzą oklas- 
ków, oświadczając, że są gotowi w każ- 
dej chwili na wezwanie stanąć do walki 
o realizację tych postulatów,  - 

W poczuciu solidarności z walai: 
mi robotnikami, bohaterami kopalni 
„Szczęście Luizy”, uchwalili. zebrani u- 
rządzić zbiórkę pieniędzy, aby przyjść 
w ten sposób z pomocą głodującym ro- 
dzinom bohaterów, ginących w walce o 
utrzymanie warsztatu preci t 


w Lipinach 


SKIEJ, — ZA UTRZYMANIEM 2DO- 
DZIEŃ PRACY, — PRZECI"RO RE- 


DUKCJOM, 


W Lipinach odbył się olbrzymi wiec 


ı P.P.S., na którym zebrani wśród hucz- 
kł eR, 
e Ure od niego do rodzi i nych oklasków, domagali się utrzymania | 


Tam spotkała swego dobrego znajome. — FEERENESTGRZAKYCTW R E AA 


M'edzynarodowy oszust 


Przed sądem 


się z rewolwerem w kieszeni do Kato: ; 


ło. irod: ił do kilk: it- i 
wie. Po drodze wstąpił do kilku restau , przed Sądem Okręgowym w Katowicach 


Dnia 28 bież. mies. rozpocznie się 


j sensacyjny. proces przeciwko międzyna- 


rewolwer i zaczął strzełać dó nich, ra- ' 


Przed sądem w Rybniku toczyła się | 


rodowemu oszustowi, dr. Juanowi Chom 
skiemu. Proces potrwa kilka dni. ; 


Kobiety! 


Poradnia Świadomego. Macierzyństwa 


udziela tanich, wyjątkowo bezpłatnych 
porad lekarskich w sprawach zapobie- 
gania niepożądanej ciąży i eugenicz- 
nych. W poradni ciąży się nie przerywa 
Porady w czwartki, g. 8—10, 
Katowice, ul. Dyrekcyjna 6, | p. 


Czynności te nie można uważać, we- 
dług wywodów zastępcy powódki, za waż 
ne, ponieważ mają one cehy, sprzeciwia 
jące się dobrym obyczajom. Czynność 
wyglada pod takim katem widzenia na 
zupełnie pozorną, Poręki zatem takiej 

„Akcept-Bank*, jak wykazuje tło spra- 
wy, dać nie mógł, gdyż nie był w stanie 
z powodu braku posiadania odpowied- 
niej sumy wyrównawczej. 


Zastępca „Akcept-Banku" w odpowie- 
dzi na % oświadcza, że „Wspólnota In- 
teresów' otrzymał za dostawy do Sowie- 


| autonomji śląskiej, utrzymania ikrais 


l społecznych na Śląsku, oraz provede 


nia 6-godz. dnia pracy. 

Dalej — przyrzeczono poparcie górni- 
kom kopalni „Gothard" w sprawie wy- 
buchu strajku przeciwko masowym. re- 
dukcjom. 


Epidemia tyfusu 
w gminie—Wesoła 
W gminie Wesoła w pow. pszczyńskim 
wybuchła epidemja tyfusu. 


Trzech chorych przekazano do szpi- 
> dla zakaźnych myka w Mikoło- 


| 


| Obrońca Palki 


zgłosił kasację 


Obrońca Palki, zabójcy kolejarza Pio- 
skowica z Mysłowice, założył 
ko wyrokowi Sądu Agelecyinóg a ted 
zasądził Palkę na 4 lata więzienia, BR 
cję do Sądu Najwyższego. 


W Zagłębiu Dąbrowskiem 


Jeszcze jeden proces 
w Sprawie fikcyjnych hipotek kapitalistycznych IE 


tów długoterminowe pasie których. w 
Kraju nikt nie chciał brać, wobec czego 
musiała je sprzedać zagranicą, Celem 
zabezpieczenia tych weksli nastąpił wpis 

ostrzegawczy na fabryce „Silesia” w Par 
ruszowcu. ' 


Sad po naradzie. zarządził termin pu- 
blikacyjny wyroku w dniu 21 b. m. Po- 
wyższy. proces jest jeszcze jednym dowo- 
dem zakulisowych machlojek  kapitali- 
stycznych, uciekających przed płaceniem 
podatku raz do Niemiec, drugi raz do 
Polski, Mr 


Dalsze redukcje w górnictwie Zagł. Dąbrowskiego 


Sprawa urlopów turnusowych 


Sytuacja w górnictwie Zagłębia Dą- 
browskiego ulega coraz większemu po- 
gorszeniu. 

Kopalnie pracują tylko 2 — 3 dniówki 
w tygodniu i przeprowadzają nadal re- 
dukcję robotników. 


| Sprawa urlopów turnusowych 
|w gwarectwie „Renard“ 


Jak już pisaliśmy, na konferencji w 
Inspektoracãe Pracy w Sosnowcu, ustalo- 
no, że dyrekcja. gwarectwa hr, Renard, 
zamiast redukcji robotników, stosować 
będzie urlopy turnusowe, 

Robotnicy gwarectwa nie chcą zgodzić 
się obecnie na stosowanie urlopów tur- | 


, | nusowych, gdyż obawiają się, że po:3 mie. 


siącach turnusu, dyrekcja nie przyjmie 
ich z powrotem do pracy. 

Poprostu robotnicy stawać będą do ba 
dania lekarskiego, które zadecyduje, czy 
robotnik może nadal pracować. Robot- 
nicy więc domagają się, aby zagwaran- 
towano im, że po urlopie turnusowym 
przyjęci zostaną wszyscy do pracy. 


Kopalnia, Saturn”, która ostatnio pra 
cuje tylko na jedną zmianę, wymówiła 
pracę 140 robotnikom. ` 

Na innych kopalniach robotnicy. pra- 
cują pod groźbą redukcyj i urlopów. tur- 
nusowych. 

Huta „Katarzyna zredukowała 39 ro- 
botników z wydziału rurkowni, mecha- 
nicznego i budowlanego. ` 

Zakłady „Solvay“ do kamieniołomów 
przyjęły 74 robotników. 

Fabryka „Gzichów* 
przyjęła 35 robotników. 

Polskie zakłady przemysłu cynkowe- 
go w Będzinie przyjęły do pracy 40 ro- 
botników do blachowni. 

W innych gałęziach przemysłu w ub. 
tygodniu sprawozdawczym w stanie za- 
rudnienia nie zaszły zmiany, 


do huty szkła 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa,. Warecka -7. . 


